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Zaproszenie do przedpłaty.

„Kuryer Poznański“ ko
sztuje na wszystkich pocztach 
w’ cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks

pedycyi naszój
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,30.

We wszystkieli innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Z początkiem, przyszłego 
kwartału rozpoczniemy druk ory
ginalnej powieści, p. t. „Wydzie- 
dzicz oni“ — szkic z wypadków 
współczesnych przez Mary ana Chę
cińskiego.

Poznań, 28 marca.

Ostatnie wiadomości z Paryża.
Urzędowe depesze biura Wolffa do

noszą o przebiegu wczorajszego posiedze
nia francuzkiego parlamentu. Obradowa
no przedewszystkióm nad kredytem mi
nisterstwa marynarki a poszczególnie nad 
sumami koniecznemi ku poparciu mary
narki handlowój. Wywiązała się ztąd 
nader ożywiona dyskusya, w ciągu którój 
deputowani pp. Germain i Douyille su
rowo ganili nadmierny przyrost wydatków 
na marynarkę.

W odpowiedzi na krytyki te zaręczył 
minister finansów p. Rouyier, że osta
tecznie całość budżitu wykaże nadwyżkę 
w rubryce dochodów. W następstwie 
poręczenia tego zażądał deputowany p. 
d’Aillieres, aby komisyi budżetowój umo
żliwiono dokładne zbadanie położenia pań
stwowych finansów. Wniosek ten prze- 
padł jednak a gabinet odniósł świetne 
zwycięztwo, bo Izba zawotowała kredyta 
zażądane 415 głosami przeciw 44.

W sprawie zakazu wewozu zagra
nicznego tucznego bydła zapytywał z 
kolei deputowany p. Bizouard-Bert rząd 
co do poszczególnych kwestyi — w jakie 
położenie popadnie wskutek zakazu tego 
klasa białoskórników krajowych. Minister 
rolnictwa p. DeVelle odpowiedział, że 
zaraza na bydło w Niemczech bynajmuiój 
jeszcze zupełnie nie ustała i dla tego nie 
może być chwilowo mowy o zniesieniu 
zakazu.

Go się zaś tyczy palącój kwestyi 
upadku przemysłu rzezalni w dzielnicy 
La Yillette — to oświadczył minister z 
naciskiem — że rząd jaknajgorliwiój zaj
muje się tą sprawą, ale z drugiój strony 
musi unikać wszystkiego, coby mogło za
grażać interesom francuzkiego rolnictwa 
— a kwestya wewozu dotyczy przecież 
pierwszorzędnego interesu. Zresztą porę
czył p. Develle, że wkrótce paryzki targ 
b Ua obficie zaopatrzonym zostanie sko
pami sprowadzonemi z Algieru.

Owa kwestya upadku rzezalni w La 
Villette, zatrudniających setki robotników, 
pokutuje już od dość dawnego czasu — 
a pod rubryką telegramów zapisywaliśmy 
szczegóły dotyczące jój; tak n. p. donie
śliśmy w czwartkowym numerze o przy
jęciu deputacyi robotników przez prezy
denta p rlamentu, p. Floqueta. Wczo
rajsze ranne gazety paryzkie donosiły, że 
robotnicy z La Villette nosili się z myślą 
rozpoczęcia ogólnego strejku i urządzenia 
hałaśliwych demonstracyi — wieczorna 
wczorajsza depesza konstatuje przecież, 
że chwilowo jeszcze zaniechano tego 
proj. ktu, w nadziei, że bydło oczekiwane 
z Algieru zasili paryzkie rzezaluie.

Siyuny twórca i przywódzca rozwią
zanej Lulanżystycznój „ligi narodowej" 
deputowany p. Dórouiede zamierza! w 
dniu wczorajszym interpelować ministra 
spraw wewnętrznych, p. Constansa, w 
drażliwej bardzo sprawie — bo w spra
wie przeróżnych łikwidacyi i wynagro
dzeń, j.-kie sobie rzekomo bezprawnie 
przyznawać mieli członkowie paryzkie 
rady muuieypalnćj. Interpelacya ta ze

strony bulanżystycznego deputowanego 
tem więcćj byłaby zadziwiającą — że 
jak wiadomo, w radzie miasta Paryża 
wieje duch wręcz radykalny — a sam 
Paryż jest punktem odśrodkowym bulan- 
żyzmti. Najświeższa, wczorajsza wie
czorna depesza z Paryża douosi też. że 
p. Dóroulóde odłożył ową interpelacyą 
ua miesiąc — z czego wuosió można, że 
w offóte nie przyjdzie ona do skutku.

Na wczorajszym posiedzeniu franeu- 
skiój rady ministrów zdawał minister 
spraw zewnętrznych, p. Ribot, sprawę ze 
stanu prac międzynarodowćj berlińskiej 
koufereucyi. Posiedzenia konferencyi naj
prawdopodobniej zakończą się już w przy
szłą sobotę — tak że francuzcy delegaci 
w następny poniedziałek opuszczą stolicę 
Niemiec. Na teniże samóm posiedzeniu 
członków gabinetu doniósł podsekretarz 
ministerstwa kolonii p. Etienne, że w 
Dahomeju francuzkim, pod samóm Keto
nu, wojska francuzkie kolonijne ponownie 
stoczyć musiały walkę z krajową armią, 
przyczóm po stronie francuzkiój padło 8 
żołnierzy, a 12 poniosło rany. Widać 
więc, że sprawa zatargowa byuajmniój 
nie jest załatwioną — a ekspedycya do 
Dahomeju stanie się rzeczą tiieuuikniouój 
konieczności.

W dniu 20 b. in. przybył do Paryża 
królewicz szwedzki ua czas nieograniczuy.
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Wiedeń, 27 marca. „Polit. Corr.“ 

odbiera z Carogrodu douiesieuie, że w 
politycznych kołach Turcyi przekonani 
wszyscy są o zupełnym braku wpływu 
'aktu ustąpienia księcia Bismarcka na 
dotychczasowe wzajemne dobre stósuuki 
Niemiec i Turcyi. Ogólne też tam za- 
dowoluienie panować ma z tego, że nie
miecki ambasador p. Radowitz pozostaje 
na swóm stanowisku.

Wiedeń, 27 marca. Parlament au- 
stryacki zatwierdził dziś bez debaty ugodę 
zawartą między Niemcami a Austro-Wę
grami, dotyczącą wzajemuego wspierania 
marynarzy potrzebujących pomocy.

Rzym, 21 marca. Na wczorajszym 
posiedzeniu senatu żądał senator Brioschi 
rządów silnych, niezależnych od zewnętrz
nych wypadków. P. Crispi odpowiedział 
zaręczeniem, ze ostatnie wypadki w Ber
linie w niczem nie wpłynęły na zewnętrz
ną politykę Włoch, a zwłaszcza na spra
wę trójprzymierza. Następnie wystąpi 
p. Crispi przeciw zapatrywaniu senatora I 
Broschiego — że polityka rządu zdąża do 
przeprowadzenia wielkich zbrojeń. Włocby 
słusznie uczyniły, przystępując do trój
przymierza — a gdyby dotąd nie były 
tego uczyniły — to obecnie musiałyby 
się przekonać o jego konieczności. luna 
polityka byłaby spowodowała większe je
szcze wydatki i zbrojenia, zależące jedy 
nie od chorobliwych stosunków Europy. 
Włochy nie posiadają dostatecznej siły, 
aby zmienić położenie rzeczy — a zbro
jenia włoskie nie dorównują zbrojeniom 
innych mocarstw. Wobec tego, że inne 
narody stawiły pod bronią kilka milionów 
żołnierzy, nie można nawet twierdzić — 
jakoby Włocby były uczyniły wszystko, 
czego było potrzeba. Mimo to przecież 
obecne stósnnki wojskowe, pozwalają już 
na stawienie czoła wszelkim możliwo
ściom, mającym za cel zakłócenie po
koju — który utrzymać wypada z naprę
żeniem wszelkich sił. Minister spodzie
wa się, że interpelujący zadowolni się 
temi oświadczeniami i przyjdzie, do prze
konania, że wewnętrzna i zewnętrzna po
lityka państwa włoskiego dąży jedynie 
tylko do zapewnienia krajowi dobrój ad- 
ministraeyi i dobrych finansów. — Sena
torowi Alfieremu oświadczył p. Crispi — 
że polityki zewnętrznej nie można fabry 
kować dobrowolnie — trójprzymierze za
wartym zostało już w roku 1882, a mó
wca starał się tylko jeszcze o polepszenie 
jego skutków.

Gdyby p. Alfieri znajdował się na 
miejscu mówcy — to z pewnością byłby 
pierwszym, któryby się postarał o wzmo
cnienie sojuszu. Polityka czysto neutral
na, którćj się domaga p. Alfieri, przyspo
rzyłaby jedynie tylko krajowi wydatków 
na zbrojenia.

Madryt, 2J marca, Izba deputowa
nych zatwierdziła projekt ustawy o ogól- 
nóm głosowaniu.

Chrystyania, 28 marca. Rada
gminna ustanowiła komisyą, która obra
dować ma w kwestyi uroczystego przyję
cia niemieckiej pary cesarskiej.

Bukareszt, 27 marca. Sesya parla

mentu przedłużoną została aż do dnia 28 
marca starego stylu.

Kanea, 27 marca. Według urzędo
wego douiesieuia zniosła W. Porta naj
nowsze wyroki sądu wojenuego, skazujące 
zbiegów kreteńskiih na kary więzieune i 
zamieoiła je na kary grzywien.

Berlin, 2ś marca. „National Zlg.“ 
twierdzi, że po *notaeh, jakie sprzymie
rzone z Niemcami gabinety odebrały co 
do konsekweucyi zupelnój polityki Nie
miec w obec sprzymierzonych mocarstw, 
wkrótce nastąpić mają ustne porozumie
nia się między mężami stanu, kierujący
mi zewnętrzną polityką państw sprzy
mierzonych

cą. Pau prokurator żądał, aby innie 
ukarano ua podstawie nowój ustawy wy- 
danój przed 18 laty, że ci, którzy noszą 
nazwiska u. p. Szulc, Tycner, 8roba itp., 
mają się dtąd pisać Schultz, Tietzuer, 
8chrobe. (?)

Pau dr. Pluciński uaprieciw wywo
dom p. prokuratora odpowiedział, że pau 
prokurator ua mocy tego uowego rozpo
rządzenia ma prawo ścigać tych, któ
rzy się rodzili 18 lat temu, a nie tych, 
którzy już 48 lat, jak oto ja, żyją na 
¿wiecie.

Po tśj ti afnój obronie zwolnił mnie sąd 
od kary i kosztów i pozostałem przy swóm 
dawnóm nazwisku „Szulc.“

Pau prokurator zaapelował jeszcze 
przeciwko temu wyrokowi do „Strafkam- 
mergerychtu,“ ale widocznie uic nie skut
kowało, bo dnia 18 marca r. b. otrzyma
łem uwiadomienie, że p. prokurator cofnął 
swój wniosek.

Wszystkim tym rodakom, którzyby w 
podobnóm byli położeniu, polecam ten wy
wód p. dr. Plucińskiego ku wtasuśj ich 
obronie

Zostaję z poważaniem ild.
Seweryn Szulc “

f

Artur Potocki,

W samój sile wieku, wśród najlepsze
go rozkwitu wszystkich przymiotów umy
słu i serca, skierowanych do gorącej i 
uczciwój służby dla kraju, zgasł po dłu
gich bardzo, ciężkich i dolegliwych cier 
pieuiach Artur Potocki. Od kilku mie
sięcy już kraj cały, Polska cała, zwra
cała smutny i zapytujący wzrok ua krze
szowicki pałac, w którym dogorywał 
wśród fizycznych męczarni ten człowiek 
pełen hartn i woli. Było to najlepszym 
dowodem zasług położonych już przez 
niego w krótkim swym męskim żywocie; 
było dowodem ile jeszcze spodziewano się 
ua przyszłość po tśj osobistości, zajmują
cej tak poważne moralne i materyalue sta
nowisko, a odznaczającój się poduiosłością 
i gorącością uczucia, jako i umysłem ja
snym, trzeźwym, wprawnym do kierowa
nia wielkiemi ; interesami, ze sprawami 
krajowemi obeznauym, z myślą skiero
waną zawsze do służenia krajowi w wiel- 
kiem czy małein.

Po ojcu swoim Adamie, którego imię 
związane ze wszystkióm, co w ostatnich 
czasach pożyteczuego zrobiono w G-alicyi, 
odziedziczył ś. p. Artur nie tylko uazwi- 
sko i majątek, ale i całą tradycyą wier- 
uój i umiejętućj służby dla kraju. — 
„W kraju i dla kraju“, było hasłem ś. p. 
Adama i to samo hasło, stało się drogo- 
skazem tak przedwcześnie przerwanego 
żywota ś. p. Artura.

Dopóki mu starczyło sił i życia, wi
dzimy go zawsze czynnym przy każdej 
pożytecznej robocie. Osobą swoją, ma
jątkiem gotów zawsze wspierać, dopo
magać, nieraz do życia pobudzać to, co 
dobro ojczyzny ma na celu. A to dobro 
ojczyzny rozumie szeroko i rozlegle i nie 
zamyka go w granicach tój części Polski, 
w którój mu żyć i pracować przyszło. 
Był on, śmiało rzecz można, typem tego 
prawdziwego arystokraty, u którego wi
dzieć można: tradycyą cnót obok tra- 
dycyi dumy rodowej, tradycyą patryoty 
zmu, obok tradycji przewodniczenia!
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Hrabia Herbert Bismarck został tedy 
ostatecznie zwolniony ze wszystkich swoich 
urzędów. „Reichsanzeiger“ ogłasza, co 
następuje:

Rzesza niemiecka.
J ego Cesarska Mość raczył: 
sekretarzowi etanu w urzędzie dla 

spraw zagraniczny eh, ministrowi hr. Bis
marckowi z Schoenhausen, udzielić łaska
wie na jego wniosek dymisją ze sprawowa
nego dotąd przez niego urzędu.

Królestwo pruskie.
Jego Królewska Mość raczył najmito- 

ściwićj:
mmistra hr. Bismarcka z Schoenhausen 

na jego wniosek zwolnić z nrzedn ministra 
i członka ministerstwa stanu, jako też 
z kierownictwa ministerstwa dla spraw 
zagranicznych, pozostawiając mu dotychcza
sowy stopień i tytuł ministra, — a prezesa 
gabinetu, jenerała piechoty Caprivi, miano
wać równocześnie ministrem spraw zagra
nicznych.

Równocześnie donosi „Reichsanzeiger“, 
że hr. Herbert Bismarck otrzymał krzyz 
wielkich komturów orderu królewskiego 
domu Hohenzollernów. Hr. Bismarck miał 
wczoraj pożegnalne posłuchanie u cesarza.

Następca hrabiego w urzędzie sekre
tarza stauu w urzędzie spraw zagraui
czuych, nie został dotąd mianowany, jak 
się pokazuje z ostatni go „Reichsauzei- 
gera.“ Hr. Alvensleben waha się przy
jąć tego stanowiska, ponieważ obawia się, 
że jego siły fizyczne nie wystarczą, aby 
znieść ciężar pracy i rozlegle obowiązki 
reprezentacyjne, połączone, z urzędem se
kretarza stanu dla spraw wewnętrznych. 
Miał on dzisiaj posłuchanie u cesarza; 
cesarz przyjmował dzisiaj również niemie
ckiego ambasadora w Petersburgu, jene
rała S'-hweinitza.

„Köln. Ztg.“ donosi, że badeński po
seł w Berlinie baron Marschall miano
wany został sekretarzem stanu w urzędzie 
dla spraw zagrauiczuych.

Zmiana nazwisku.

Do „Wielkopolanina“ piszą:
„Do mieszkania mego w Osieczuie 

dnia 11 listopada 1889 roku przychodzi 
polieyaut i wzywa mnie, abym przybył do 
biura na magistracie. W biurze tern po- 
daje mi p. burmistrz kartę papieru i każę 
wypisać imię i nazwisko Wypisałem je 
tedy tak, jak się zawsze podpisywać 
zwjkłem, a tu p. burmistrz zirzu-.a mi, 
że noszę mvlne nazwisko i że powinie
nem się podpisywać „Severiu Schultz“ 
i że jeżeli podpisu tego odtąd nie zmie
nię, będę grubo karanym. Na oświad
czenie moje, że ani myślę zmieniać na
zwiska, jakie noszę od dziada i pra
dziada, wzięto mnie do protokółu. Po j 
pewnym czasie odbieram od prokuratora 
wezwanie, do zapłacenia 150 marek kary 
pieniężnćj lub odsiedzenie 4 tygodni więzie
nia. W odpowiedzi na to wezwanie zażą
dałem publicznego terminu.

Termin wyznaczono mi na 16 stycznia 
1890 roku. Postarałem się o metrykę 
w Krobi, gdzie się urodziłem Niestety 
w księdze kościelnej popełniono grubą 
omyłkę, a popełnił ją ksiądz Górnoślązak, 
który w roku 1842 był zastępcą w pa
rafii i który wymawiał źle, a jak się wy
rażał tak pisał, i zapisał mnie „Shult." 
Zato wystarałem się o metryki mego 

I ojca i dziada, w których wyraźnie było 
I „Szulc“ nie „Shult.“

Sprawę moją oddałem adwokatowi, p. 
dr Plucińskiemu w Lesznie. Dnia 11 
stycznia r. b. miałem termin w Lesznie, 

1 na który stanąłem wraz z swoim obroń-

kiśj udzielił cesarz księciu Bismarckowi, 
dowiaduje się „Köln. Ztg.,“ ze była bar
dzo serdeczną Cesarz dziękował księciu 
gorąco za jego wielkie zasługi i uściskał 
i pocałował go kilkakrotuie przy poże- 
gnauiu

Udzielenie orderu czarnego orla mini
strowi Bfttticherowi unało być w» die biura 
Ri-utera jeduyui z ostatnich pow. dów, 
które wywołały zerwanie dobrych stósun- 
ków pomiędzy cesarzem a kattclerz ni. 
„Przez pewien czas sądził ks. Bismarck, 
który nie chciał występować zbyt ostro, 
że uda utu się zaradzić frykcymn, aż do
póki pewne wydarzenie nie wyjaśniło mu 
und tym względem zupełnie sytua-yi. 
Udzielenie < zarnego orła Bóiticheiowi na
stąpiło bowiem bez poprzedniego zawiado
mienia o tóm ks. Bismarcka. Jego urzę
dnicy nie śmieli mu powiedzieć o tśiu. 
<siąźę dowiedział się o całej sprawie 
dopiero w Kółku doiu >wńm i wysnuł z 
tego symptomu wnioski, kióre przyspie
szyły jego postanowienie ustąpienia. Są
dził on, że ta historya orderowa miała 
być dla niego, jako wtajemniczonego, zro- 
zuinialćin consilium abeundi.“

Zadziwiło wszystkich, ze „R-ichsanz “ 
we wczorajszćin sprawozdaniu dworskićm 
nazwał księcia Bismarcka „księciem na 
Lawenburgu.“ Wuoszą ztąd, że. książę 
Bismarck porzucił zamiar nieprzyjęta te
go tytułu Dotacyi pod >bno wcale, mu nie 
ofiarowano, więc jej też odrzucić nie 
mógł.

Jako przywódzcy centrum i woluo- 
myśluych, z którymi pertraktować ma ce
sarz, wyznaczeni zostali podobno pp. ba
ron Huene. i Hänel.

Gazety rosyjskie o iistajiera lis. Bismarcka.
Oczywiście artykuły naczelne osta

tnich dzienników rosyjskich poświęcone 
są temu przedmiotowi. „Now. Wretnia“, 
które do 22 b. ni. wątpiło wciąż o pra
wdziwości informacji, dotyczących dymi- 
syi, dzisiaj zaczyna od tego, że: „Książe 
Bismarck stanowczo i ua zawsze zeszedł 
z areny politycznej, a to w tem znacze
niu, że gdyby kiedj kol wiek okoliczności 
powołały go ponownie do życia polity
cznego, to wystąpi już jako książę na 
Lawenburgu. Dzisiaj, zarówno wewnątrz, 
jako też i na zewnątrz państwa niemiec
kiego zapanowała najzupełniejsza nie
świadomość co do przysdój roli polity
cznej Niemiec i stosunków tego państwa 
do innych mocarstw Europy. Osobista 
polityka Wilhelma II, to zagadka dla 
każdego i wszystkich; mało chyba znaj
dzie się gabinetów w Europie, które mo
głyby tak samo, jak rosyjski, wyglądać 
z całym spokojem rozwiązania owćj za
gadki i to w takićj chwili, j k obecna, 
gily zgodzenie się państw zachodnich ua 
wzięcie udziału w kontereucyi b-rliń-kiej 
wytworzyło coś w rodzaju solidarności 
pomiędzy temi państwami a cesarstwem 
uiemieckiem.“ • *»

„Dzisiaj — pisze między intfemi „Gra- 
żdaniu“ — wszystko, co było jasnćni, 
stało się ciemnćm. Wszystko, na co mo
gła liczyć Europa, wszystko, na czem się 
opierała jój działalność, zostaje zastąpione 
przez nowe widmo nowój polityezuój wiel
kości, nowój siły, nowego charakteru, no
wego sposobu myślenia, nowego putryoty- 
zmu i nowej logiki. Istotnie jest nad 
czóm się zastanowić. Od katastrofy se- 
dańskiój hegemouią cezaryzmu francu
skiego zastąpił w Europie — bismarckizin. 
Wszyscy dyplomaci Europy nawykli nie
bawem do czynienia z primus Inter pa- 
res — z Bismarckiem. Teraz Europa — 
właściwie Europa zachoduia — dostała 
pana, jaki go nie miała od czasu Napo
leona. Jenerał Caprivi będzie zapewne 
ostatnim w rzędzie tych, co będą dowia
dywali się o decyzyach cesarza, powzię
tych we własnym jego umyśle i w jego 
kaucelaryach. Teraz i Salisbury, i Qri- 
spi. i Sagasta, i Kaluoky e tutti guanti 
przeobrażą się w korespondentów kauce- 
laryi cesarskiój, z którą będą się porozu
miewali za pośrednictwem swych posłów. 
Teraz uic i nikt nie może wnosi • o przy
szłości, za nic nikt ręczyć nie może i na 
nic tóż rachować nie ma możności. Te
raz Europa wkracza w epokę fatalizmu 
i niespodzianego powstawania idei i fa
któw. Teraz każdy musi się mieć na 
baczności.“

W innóm miejscu książę Meszczerskij 
powiada, że „w dymisyi Bismarcka naj
ważniejszą i najgroźniejszą dla przyszło
ści jest to, że przy fakcie tym ujawniło

W obec sprzecznych wieści o blizkim 
odjeździe księcia Bismarcka z Berliua do
wiaduje się „Kreuz Ztg.“ z pewnego źró
dła, że książę Bismarck zamierza jutro 
t. j. w sobotę dnia 29 marca, o 3 po po
łudniu opuścić Berlin i udać się do Frie
drichsruh.“ ■

„Deutsch. Tageblatt“ donosi, że ce
sarz zawiadomił w drodze telegraficznćj 
wszelkich niemieckich książąt związkowych 
o ustąpienia księcia Bismarcka. Pomię
dzy temi telegramami zwraca największą 
uwagę na siebie depesza do króla saskie
go, ponieważ cesarz Wilhelm oświadcza 
w niój, że głównie celem jak najdłuższego 
zachowania Niemcom życia i rady wyso
ce zasłużonego księcia przyjął jego poda
nie o dymisją.

Król Humbert włoski wystósował do 
księcia Bismarcka pismo, ujęte w najgo
rętsze wyrazy. Również i król Karól 
wyrtemberski przesłał ks. Bismarckowi 
odręczne pismo, na które były kanclerz 
odpowiedział słowami gorącego podzięko
wania. Słychać także, że książę Bis
marck przesłał księciu rejentowi Luitpol- 
dowi podziękowanie za okazaną sobie przez 
niego sympatyą.

O długiej audyencyi pożegnalnej, ja-

Uczmy dzieci czytać po polsku!



się oświadczenie cesarza, że może obejść 
się bez rad. Usunięcie Bismarcka jest 
powiedzeniem całemu światu, że nie po
trzebuje doradzców; gdy do tego doda
my, że takie uznanie samego siebie za 
niepotnebującego doradzców, przychodzi 
w chwili podniesienia przez cesarza kwe- 
styi bardzo trudnych, to mimowoluie od- 
daje się człowiek trwodze co do najbliż
szej przyszłości.*

„Swiet“ wbrew przeciwnie temu, co 
mówi książę Meszczerskij. jest zdania, 
że „dla Rosyi w usuuięciu księcia Bis
marcka należy upatrywać pierwszy za
datek prawdziwego i długotrwałego po
koju, nie zaś tylko pokoju zbrojnego.“

„St. Petersb. Wiedom.“ po wypowie
dzeniu w numerze przedwczorajszym, że 
przewodnictwo w Europie przechodzi te
raz niepodzielnie na Rosyą, ograniczając 
się wczoraj na przytoczeniu kilku szcze
gółów o p. Caprivi i wyrażeń u zdania, 
że książę Bismarck, jeśli nie zaniecha 
udzielania rad i wskazówek, to tylko do 
czasu, póki syn jego, hr. Herbert, będzie 
stał na stanowisku ministra spraw zagra
nicznych, „późuićj cofnie się zapewne 
całkowicie, a pozwalając młodszym na 
rozwijanie i manifestowanie swych zdol
ności, będzie wyglądał chwili, w którój 
zwrócą się do niego ponownie, jako do 
deski zbawienia.“ W końcu „Nowosti“ 
komentują dotychczasowe następstwa dy- 
misyi, a rzuciwszy okiem na stolice ró
żnych państw Europy, oraz giełdy świata, 
dziennik ten konstatuje, że: „rozbicie się 
głównój podstawy pokoju europejskiego“ 
odbyło się bardzo pomyślnie i że nawet 
w samój ojczyźnie Bismarcka pokój 
uznaje się za niemniój zabezpieczony, jak 
za jego rządów, gdyż kurs naszego rubla 
spadał dla przyczyn niewytłómaczonych 
do 163 marek za sto rubli, a teraz 
mamy za taką samą ilość rubli 220-221 
marek.“

Czzarle rączce sprawozdanie
Banku Związku Spółek zarobkowych

w Poznaniu
(z czynności w r. 1889.)

Przedkładając Szanownym Panom czwar
te sprawozdanie roczne z czynności Ban
ku za rok 1889, nie małą jest to dla nas 
pociechą, że i tym razem możemy stanąć 
przed Wami, nietylko z plonem nie mniej
szym, jak w ubiegłych trzech latach, lecz 
nawet znacznie większym.

Wszystkie pozycye przedłożonego bi
lansu świadczą o znacznym postępie w roz 
woju naszój instytucyi.

To też Rada Nadzorcza, Kurator i 
Zarząd Banku widząc, że z jednój strony 
wzrastało i wzrasta zaufanie do Banku 
ZwiązkuSpółek Zarobkowych, objawiające 
się w wzroście składanych w Banku oszczę
dności i depozytów, a z drugiój strony, 
że oddawały i oddają Bankowi naszemu 
do załatwienia poważne sprawy kredyto
we, wymagające znacznych zapasów pie
niężnych, nietylko Spółki i instytucye im 
pokrewne, ale i osoby prywatne, czuły 
się spowodowane do powzięcia uchwały, 
mocą którój upoważniły Zarząd do ścią
gania dalszych trzech rat kapitału zakła
dowego, podwyższonego do ’/a miliona 
marek. Do uchwały tój została zaś Rada 
Nadzorcza spowodowaną nie brakiem ka
pitału, na którym Bankowi dotychczas nie 
zbywało, i nie zbywa — ale raczój kie
rowała się Rada Nadzorcza przy powzię
ciu powyższój uchwały tą zasadą, że jak 
dotąd, tak i nadal, wobec wzmagających 
się interesów Banku, dążyć należy do za
chowania prawidłowego stosunku pomiędzy 
kapitałem obrotowym Banku a kapitałem 
akcyjnym.

Nie możemy przy tój sposobności po
minąć milczeniem i tój okoliczności, że 
instytucya nasza, nie spodziewając się, 
ani tak szybkiego wzrostu swych finan
sowych czynności, opartych na rzetelnój 
potrzebie naszego przemysłu, handlu i ról- 
nictwa, ani z drugiój strony takiego po
parcia, jakiego doznała ze strony publi
czności, i to bez uszczerbku dla już istnie
jących tu instytucyi finansowych, była 
przekonaną, że raty akcyjne podwyższo
nego kapitału zakładowego będzie mogła 
zwolna ściągać w miarę potrzeby i roz
woju swego.

Z tój tóż przyczyny, nie bez słuszno
ści obawiano się, czy żądanie zapłacenia 
wszystkich trzech rat w stósunbowo kró
tkim przeciągu czasu, nie nabawi kłopotu 
instytucyi naszój, tak z powodu trudności 
w ściągnieniu rat od akcyonaryuszów nie 
przygotowanych na tę ewentualność, jak 
z powodu wypadłości wielu rat i co za 
tóm idzie, pozbawienia się sympatyi szer- 
szój publiczności.

Obawy te okazały się płonnemi, gdyż 
wszyscy akcyonaryusze swe raty uregu
lowali i zapłacili z wyjątkiem 12 akcyo
naryuszów, posiadających 34 akcye po 
200 marek, którzy w przeważnój części 
ałbo zniknęli z horyzontu naszego, albo 
nie chcieli, albo nie byli w możności 
uiszczenia się z podjętego zobowiązania. 
Liczba ostatnich była małą, bo dotyczy 
dwóch akcyonaryuszów, którzy z powodu 
upadłości nie mogli płacić. Wpłacone raty 
w wysokości 1700 marek, przepadły na 
rzecz funduszu rezerwowego.

Procesu z powodu niezapłacenia rat 
Bank nie prowadził żadnego, jakkolwiek 
w 5 przypadkach byłby odniósł pożądany 
skutek.

Tak rozmiary interesów przez Bank

nasz już podjętych, jak i oferty wcale 
poważne Bankowi proponowane, spowo
dowały radę nadzorczą wraz z kuratorem 
i zarządem do zastanawiania się na kilku 
posiedzeniach nad potrzebą dalszego pod
wyższenia kapitału zakładowego i to na 
tój samój zasadzie, dla którój poprzednio 
przeprowadzono wpłatę wszystkich rat. 
Wynikiem tych narad jest postawienie na 
dzisiejszym porządku obrad sprawy pod
wyższenia kapitału zakładowego.

Zaznaczamy, że coraz większy ruch 
przemysłowy naszój dzielnicy zmusza in
teresentów do szukania kredytu po za 
granicami Księstwa, a mianowicie w 
Berlinie, Wrocławiu i innych wielkich 
centrach targu pieniężnego. Mamy głę
bokie przekonanie, że jakkolwiek nie 
dorównamy wszystkim w tym kieruuku 
stawianym żądaniom, ale bądź co bądź, 
zdołamy wiele interesów i zyskownych 
i na bardzo pewnych podwalinach opar
tych, sobie zjednać i sprowadzić tym 
sposobem zyski idące po za obręb naszój 
prowincyi do naszój instytucyi i dla na
szych akcyonaryuszów.

Zmusza nas tóż do podejmowania in
teresów pewnych a i zyski przynoszących 
i ta nasza zasada, że jest obowiązkiem 
naszym Spółkom służyć jak najtańszym 
żredytem, którój to zasadzie pozostaliśmy 
wieruymi nawet i w trudnych okoliczno
ściach. Jakkolwiek bowiem stopa dy 
skontowa Banku Rzeszy wynosiła przez 
5 z okładem miesięcy 5%, a od lombar
dów 5’/i% i 6%, to jednakże Bank nasz 
dyskontował i w tym okresie Spółkom 
posiadającym dziesiątą część własnego 
majątku w akcyach naszych po 4*/o°/o» a 
więc udzielał im tańszego kredytu, aniżeli 
wynosiła stopa procentowa Bauku Rzeszy.

Aby i w przyszłości pozostać tój za
sadzie wiernym, potrzeba nam nie odtrą
cać zyskownych a pewnych iuteresów po 
za obrębem Spółek, a do tego jest nie
odzownie potrzebnym większy kapitał za
kładowy od tego, jakim obecnie rozpo
rządzamy.

Rozwój czynności Banku uwydatnia 
się w następującem zestawieuiu bilanso- 
wem z końca roku 1889, które zostało 
zrewidowane przez komisyą rewizyjną 
z łona Rady Nadzorczój na ten cel wy
delegowaną, a składającą się z pp.: 
prezesa Rady St. Cegielskiego, mece
nasa Głębockiego, St. Orłowskiego i J. 
Thiela.

Komisy a ta odbyła w ciągu 1889 r.
7 posiedzeń. Roczną rewizyą i ocenienie 
weksli i wszelkich walorów bankowych 
dokonała ta sama komisya na czterech 
odrębnych posiedzeniach, a mianowicie 
dnia 19, 26 i 28 lutego i 8 marca r. b. 
Nadto odbył rewizyą weksli ks. Wieepa- 
tron Wawrzyniak dnia 19 listopada 1889 
i 12 lutego r. b. i to jako zastępca Ku
ratora ks. Patrona Szamarzewskiego.

Rada nadzorcza składająca się z pp.: 
St. Cegielskiego prezesa, L. Graevego 
wiceprezesa, J. Thiela i St. Orłowskiego 
sekretarzy, dalój z ś. p. radzcy Milew
skiego, p. T. Braunka z Zielnik, Bogu- 
lińskiego z Środy, mecenasa Głębockiego 
z Poznania i ks. Wicepatrona Wawrzy
niaka, odbyła trzy plenarne posiedzenia.

Kuratorem Banku jest ks. Patron Sza
marzewski, proboszcz w Ostrowie.

W końcu wypada mi na tem tu miej
scu wypowiedzieć wielką boleść z powodu 
straty członka Rady nadzorczój ś. p. 
radzcy Milewskiego. Strata jego jest 
dla nas niepowetowaną. Jako prezes 
Rady nadzorczej Banku Przemysłowców 
miasta Poznania sp. zap. był ś. p. radzca 
Milewski także członkiem Komitetu 
Związku Spółek, a w charakterze tym 
został ś. p. radzca Milewski do Rady 
nadzorczój naszego Banku delegowany 
przez sejmik Spółek Zarobkowych.

Mimo, że zdrowie mu nie dopisywało, 
i że poprzednio innemi już urzędami na
szych instytucyi był nad sity obarczo
nym, okazywał tyle miłości i przywiąza
nia do instytucyi naszój, że do ostatnich 
chwil życia swego zajmował się i praco
wał gorliwie dla rozwoju naszego Banku. 
Gorliwością swą mu okazywaną budził 
zapił do wytrwałćj pracy, w którój za
wsze był przodownikiem. Nieskazitelność 
i czystość jego charakteru, miłość do 
spraw ojczystych, pracowitość, wytrwa
łość i obowiązkowość wszystkim nam 
znane i nie potrzebują być przez nas 
podnoszone.

Za życzliwość jego i zasługi położone 
około rozwoju naszój instytucyi pamięć 
o nim w sercach naszych nie wygaśnie 
i pozostanie nam zawsze drogą. Cześć 
ś. p. radzcy Milewskiemu.

Obrót oyólny Banku wynosił w roku 
1889 marek 34,356,439.85, tenże wynosił 
w reku 1888 marek 19,594,033.29, w roku 
1889 powiększył się o m. 14,762,406.56.

Kapitał obrotowy wynosił w roku 
1889 marek 4,942,200.62, tenże wynosił 
w roku 1888 marek 2,534,058,88, w roku 
1889 powiększył się o m. 2,408,141.74.

Kapitał zakładowy: Iemisya skła
da się z 200 akcyi ś, 200 m. = 40,000 
marek ; II emisya składa się z 2300 akcyi 
a, 200 marek = 460,000 marek; razem 
500,000 marek.

Na akcye II emisyi 12 akcyonaryu
szów nie wpłaciło 2, 3 i 4 raty za 34 
akcye, w skutek czego pierwsza przez 
nich wpłacona rata, a mianowicie 1700 
marek, została przeniesioną do funduszu 
rezerwowego, tak że bank jest jeszcze 
w posiadaniu akcyi rezerwowych sztuk 34 
a 200 marek; razem na 6800 marek.

Akcyonaryaszami naszemi są obok osób

prywatnych, następujące Spółki: Bobowo, 
lorek, Brusy, Buk, Chełmno, Czarnków, 
Jolsk, Drzycim, Gniewków, Gniezno, 

Gniezno „Ul,“ Gołańcz, Golub, Grodzisk, 
Górzno, Inowrocław, Jarocin, Kcynia, 
Kobylin, Kościan, Kostrzyn, Koźmin, 
Kórnik. Krobia, Krotoszyn, Krzywiń, Li
sewo, Lubawa, Miejska Górka, Miłosław, 
Mikstat, Mogilno, Murowana Goślina, 
Oborniki, Opalenica, Ostrów, Ostrzeszów, 
Pleszew, Poznań, Pszczew, Raszków, Ro
goźno, Strzelno, Szamotuły, Śliwice, Śrem, 
Środa, Toruń, Trzemeszno, Ujśoie, Wą- 
grówiec, Wrouki, Września, Książ i Żnin. 
Z powyższych Spółek przypada na Wiel
kie Księsto Poznańskie 45, a na Prusy 
Zachodnie 10 8półek, razem 55 Spółek.

Bachanek Depozytów. W początku 
1889 roku było: 1) z wypowiedzeniem 3, 
6 miesięcznera i rocznem 352 kont depo
zytowych na m. 553,109,39; 2) z wypo
wiedzeniem 3 do 14 dniowem 169 kont 
depozytowych na m. 192,252,36; 3) dro
bnych oszczęduości na 104 koutach 471,83; 
4) Spółki miały depozytów na 35 kon
tach m. 147,595,61. Ogólna suma depozy
tów wynosiła na 660 koutach m. 893,429,19. 
W końcu 1889 roku było: l) z wypo
wiedzeniem 3, 6-i 12 mi>8ięcznem 550 
kout depozytowych na m. 1,111.290,67;
2) z wypowiedzeniem 3 do 14 dniowem 
257 kout depozytowych na m. 502,027,73;
3) drobnych oszczędności ua 97 kontach 
m. 821,42; 4) Spółki miały depozytów na 
60 kontach m. 208,875,67. Ogólna suma 
depozytów wynosiła na 964 kontach ra.
l, 823,015,49 podczas gdy na początku 
roku mieliśmy na 660 m. 893,429,19, w 
ciągu roku podniosły się depozyta o 304 
konta na m. >29,586,30. Nadmieniamy, 
że depozytów z 6 i 12 miesięcznem wy
powiedzeniem posiadaliśmy 46 kont na
m. 327,493,85.

Rachunek Bieżący z bankami. 
W ciągu roku 1889 wzięto z banków na 
rachunek bieżący 4,137,671,03 m. W tym 
samym czasie odpłacono na tenże rachu
nek 3,897,930,48 m. Pozostaliśmy winni 
bankom w końcu roku 240,040,55 m.

Rachunek Bieżący z osobami 
prywatnemi. Prywatnym osobom po
życzono za odpowiednią pewnością w ciągu 
roku 1889 1,207,325,52 m. W tym sa
mym czasie odpłacono 702,694 14 m. Po
zostali nam winni w końcu roku marek 
504,631,38.

szącym się do opieki nad sierotami po 
nauczycielach przy szkołach publicznych 
ludowych żąda

deput. Knoercke (wolnom.) przekaza
nia projektu komisyi szkólnój.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierają 
glos jeszcze: hr. Clairon d’Haussonville, 
dep. Seyffardt (nar. lib.), dr. Gerlich 
(wolnom), dr. Windthorst i minister 
Gossler.

Projekt Izba przekazuje komisyi 
szkólnój.

Następne posiedzenia jutro o godzinie 
11. (Drobniejsze projekta i wnioski.)

Koniec o godziuie l1/«-

Wprawy sejmowe.

Z rozpraw Izby poselskiój.
Berlin, 27 marca.

(38 posiedzenie).
Marszałek' Koller zagaja posiedzenie 

o godz. 11 min. 15 przy licznym współ
udziale Izby i publiczności.

Przy stole ministeryalnym: pp. Herr- I 
furth, Scholz, dr. Gossler i kilku komi
sarzy.

Na porządku obrad stoi interpelacja 
dep. Rauchhaupta i hr. Limburga z Sti
mm, odnosząca się do zajęcia się pozostałą 
rodziną po żandarmie Müllerze, zabitym 
przy rozruchach w Köpenick.

Dep. hr. Limburg z Stimm (kons.) 
uzasadnia interpelacją głównie konieczno
ścią zadokumentowania w obec kraju, że 
obowiązkowy urzędnik, który zginął w 
walce przeciw przewrotowi, ma za sobą 
wszystkie ustawodawcze i miarodawcze 
czynniki.

Minister spraw wewnętrznych Herr- 
furth uznaje cel interpelacyi i oświadcza, 
że i rząd poczuwa się do obowiązku za
opiekowania się speeyalnie pozostałą ro
dziną po urzędnikach, którzy wśród nad
zwyczajnych okoliczności padają ofiarą 
swego powołania. Formalnie atoli pan 
minister odpowiada przecząco na interpe
lacją, ponieważ ona żąda zapomogi z 
istniejących funduszy, nie wstępując na 
drogę ustawodawczą.

Dep, hr. Limburg z Stimm oświadcza, 
iż jest z tój odpowiedzi zadowolony i spra
wa ta zostaje załatwioną.

Następuje drugie czytanie różnych dro
bniejszych etatów.

Etat Izby panów i Izby sejmowój Izba 
załatwia prawie bez dyskusyi, tak samo 
etat ogólnój administracyi finansów, przy 
którym dep. Jagow (kon.) odpiera napaść 
dep. Meyera z Arnswaldu (dziki kons.) 
na lex Huene.

Przy ustawie etatowój, która tymcza
sowo ustanawia etat na 1,591.613,142 m. 
wnoszą dep. Olzem (nar. lib.) i bar. Zedlitz 
(wolnokons.) o wsunięcie osobnego para
grafu, który mówi że: „wydatki poczy
nione aż do prawnego ustanowienia etatu 
państwowego w obrębie tegoż etatu, zo- 
stają niniejszem zatwierdzone dodatkowo.“

Dep. Olzem (nar. lib.) powraca do 
konstytucyjnych wątpliwości z powodu 
niewykończenia etatu na 1 kwietnia, t. j. 
na początek roku etatowego.

Dep. Rickert (wolnom.) żąda powyż
szego dodatku dopiero przy trzeciem czy
taniu.

Zdaniem mówcy najlepiój byłoby u- 
chwalió ustawę tymczasową.

Temu opiera się minister finausów 
Scholz, który oświadcza, iż sprawiałoby 
dla rządu trudności, do jakiego czasu 
ma trwać ustawa tymczasowa. Minister 
prosi o przyjęcie wyżój przytoczonój po
prawki.

Za nią przemawiają jeszcze deput. 
baron Zedlitz, baron Huene i hr. Limburg 
z Stimm.

Przy obradach nad projektem, odno-

Natomiast należałoby życzyć, aby 
ciężary’ za ubogich, które wynoszą marek 
40,500 nie powiększały się i zaczęły spa
dać, jak to już tegoroczny etat wykazuje.
Na samo miasto przypada z tój sumy 
około 35,000 marek, reszta na ubogich 
pochodzących z innych miejscowości.

Latarni gazowych mamy 108, pe- 
troleowych 20, za oświecanie ulic płaci-^ 
my 8322 marek — a mimo to gdy „wdzię 
czne koło miesięczne“ skryje się w obję
ciu chmur — w niektórych częściach 
miasta niepodobno jest swobodnie się po
ruszać w nieprzebitych ciemnościach.

Według świeżo wydauego programu 
tutejszego gimnazyum symultannego było 
w półroczu latowem 1889 nauczycieli 20, 
w półroczu zimowem 1889/90 równibż 20 
ze znaczną zmianą osób. Uczniów było 
w końcu lutego r. b. katolików 150, ewan- 
gielików 146, żydów 45, razem 341. W 
szkole przygotowawczój katolików 15, 
ewangelików 14, żydów 13, razem 42. 
Razem 382.

Praca eaeaka, 26 marca.
(Agitacje młodoctesbie a władaa. — Stowarzysze
nie katolickie. — Wybór w Młodym Bolesławiu.

— Dar ki. Liechtensteiua.)
(XX) Władze obecnie systematycznie 

zakazują lub rozwięzują zebrania, na 
których Młodoczesi usiłują protestować 
przeciwko ugodzie niemiecko-czeskiój. Cza
sem te zakusy zwracają ua siebie uwagę 
oryginalnóm uzasadnieniem. I tak wczo
raj miało się odbyć w Taus zebranie, na 
któróm zamierzauo rozprawiać o mowie, 
którą poseł Vaszaty wygłosił 14 marca 
w Izbie poselskiój. Naczelnik okręgowy 
zakazał zebranie, uzasaduiając zakaz tyui 
sposobem: Owa mowa Vaszatego była 
wymierzona przeciwko ugodzie niemiecko- 
czeskój; ponieważ ugoda ta jest kouie- 
czną w interesie wewnętrznego pokoju, 
a zamierzone rozprawy na zebraniu w 
Taus mogłyby go zakłócić, przeto zebra
nie jest zakazane. Wczoraj w „besedzie“ 
na przedmieściu Vinohrady, dr. Juliusz 
Gregr zaczął mówić o zgodzie. W tóm 
komisarz przerwał słowami: Uważam, że 
pan wyrażasz się niekorzystnie o ugodzie. 
Gregr odpaił: Tak jest panie komisa
rzu, jestem stanowczym przeciwnikiem 
uchwał ugodowych. Na to komisarz roz
wiązał zebranie. Oczywiście jest to dzi
wna interpretacya zabezpieczonego kon- 
stytucyą prawa publicznych zebrań. Je
żeli nie wolno krytykować punktacyi ugo
dowych, które dotąd są tylko projektem, 
a nie były uchwalone przez sejm, ani 
sankcyouowane przez cesarza, to według 
tejże metody nie powinno być wolno kry
tykować żadnych projektów rządowych! 
Jednakże w obec frakcyi, która tak mało 
przebiera w środkach, jak Mlodoczeska, 
nie gorszylibyśmy się zbytecznie surowością 
władz, gdyby ona tylko osiągnęła cel za
mierzony. Tymczasem nam się zdaje, że 
łatwiój pozyskanoby ogół czeski dla 
ugody, gdyby posłowie Staroczescy zadali 
sobie w tój mierze trochę pracy. Samo 
zmuszanie Młodoczechów do milczenia nie 
przekona mas o pożyteczności ugody, skoro 
Staroczesi nie przekonywują ich o niój!

Stowarzyszenie katolickie wczoraj na 
wniosek kanonika dr. Borowego uchwaliło 
adres dziękczynny dla Biskupów z powo
du ich znanój deklaracyi co do szkoły 
wyzuaniowój. Ks. Drozd na temże ze
braniu bardzo stanowczo potępiał ruch 
lusycki. Jak wiadomo ruch ten skłonił 
esięcia Karola Schwarzenberga do ustą- 
lienia z godności prezesa stowarzyszenia 
muzealnego. W miejsce jego wybrano hr. 
Harracha, który jednak w kołach magna
tów czeskich nie posiada wpływu.

W niedzielę odbyły się dwa zebrania 
wyborców w Młodym Bolesławiu. W sta- 
roczeskiem dyrektor Tonner wygłosił mo
wę, w którój oświadczył się za zgodą zNiem- 
cami, poczem jednomyślnie został obwo
łany kandydatem. Na zebraniu 300 wy
borców młodoczeskich ultraradykalny po
seł sejmowy Spindler piorunował przeciw
ko ugodzie, którą nazwał najdotkliwszą 
od r. 1888 klęską narodu czeskiego i za
powiadał blizki upadek stronnictwa sta- 
roczeskiego, poczem jednomyślnie został 
obwołany kandydatem młodoczeskim. Dy
rektor Tonner jest mężem wymownym 
i osobiście bardzo łubianym. Zważywszy 
jeduak, że przy przeszłorocznych wyborach 
do sejmu krajowego w okręgu bolesław- 
skim dr. Mattusz przeszedł tylko z tru
dnością, chociaż jako burmistrz Młodego 
Bolesławia posiadał tam bardzo znaczny 
wpływ, łatwo przewidzieć, że zadanie dr. 
Tonnera będzie bardzo trudne. W ka
żdym razie ten pierwszy po ułożeuiu u- 
gody niemiecko-czeskiój wylór będzie cie
kawym barometrem, o ile się wzmógł prąd 
młodoczeski ?

Według ostatnich doniesień, sejm cze
ski na pewne zbierze się w maju, aby 
przeprowadzić ugodę z Niemcami.

Książę Jan Lichtenstein, wielki przyja
ciel dr. Riegera, dał 12,000 flor, na aka
demią czeską.

KORESPONDENCYE.
GnleiB«, 27 marca.

(Z Hcjniiku powiatowego. — Komitet powiatowy.
— Ze ipraworJania zarządu miejskiego. — Z pro

gramu gimnazjalnego.)
(J. R.) W mieście naszóm odbył się 

wczoraj zapowiedziauy już dawno przez 
Was sejmik powiatowy, po którego za
gajeniu dowiedzieli się członkowie Pola
cy urzędownie, że na 6 czlouków wy
działu powiatowego, do których jako 
przewodniczący przychodzi siódmy p. laud- 
rat, wybrano tylko dwóch Polaków pp. 
Kuglera Klemensa z Gniezna i Kaźmierza 
Węclewskiego z Łubowic — a 4 Niem
ców, jeduego z miasta p. Bitdera, drugie
go obywatela wiejskiego, p. Wendorffa 
ze Zdziechowy — a reprezentantów wło
ściańskich obu Niemców Husera i Grie- 
pa. Pokazuje się, jak zawsze, tak i tu
taj — że „obiecanka cacanka“ a komuś 
radość. Równouprawnienie w powiatowych 
sprawach!

Naturalnie! — wielka rzecz, wielka 
zdobycz — a tu masz piękne równoupra
wnienie. I jakżeżby tóż miało istnieć 
równouprawnienie — za ery komisyi ko- 
lonizacyjuój w gnieźnieńskim powiecie. 
W imieniu Polaków członek komisyi pan 
Wojciech Chełmicki z Zakrzewa dał wy
raz niezadowolenia Polaków z takiego 
niewłaściwego stósunku Niemców do Po
laków, jak 4:2 — atoli, choć mówił w 
myśl wszystkich, otrzymał odpowiedź: 
Ja „Seine Excellenz haben’s so ange- 
ordnet.“

Potwierdzono przedłożony i dawniój 
zakomunikowany wam etat powiatowy w 
kwocie marek 100,500 m., z tych na ko
szta utrzymania wydzia’u powiatowego 
marek 5100. Nowemu wydziałowi pole
cono poczynić do rządu kroki o udział, 
przypadający na powiat gnieźnieński z 
sumy 220,000, jaka na mocy ustawy z 

| dnia 30 kwietnia 1873 przypada na W. 
Ks. Poznańskie, celem rozdzielenia na 
utrzymanie samorządu powiatów.

Do komisyi drożnój wybrano 13 człon
ków, pomiędzy nimi kilku Polaków, spo
dziewać się tedy można, że drogi przy
najmniej będziemy mieli dobre.1)

Komisye powiatowe zostały mniej wię- 
cój te same, co w roku zeszłym. Do ko
misyi szacunkowój podatku dochodowego 
przybrano jednego członka więcój, to jest 
p. dr. J. Żychlińskiego z Modliszewka.

Po ukończeniu spraw sejmikowych nie 
zawierających z resztą nic ciekawego, 
utworzył się tutaj tymczasowy komitet 
powiatowy do wszystkich spraw ważniej
szych powiatowych. Do komitetu tego 
należą panowie: Węclewski, Walter, Plu
ciński i W. Chełmicki. Miejmy nadzieję, 
że teraz sprawy pójdą gładziój, i że nie 
będziemy co chwila potrzebowali biadać 
na niepowodzenia nasze spowodowane 
opieszałością płynącą z braku informacyi.

Mam przed sobą sprawozdanie z za
rządu miejskiego za rok 1889/90, z któ
rego się pokazuje, że ludność miasta Gnie
zna w ciągu ostatniego roku zmniejszyła 
się o 157 osób. W r. 1888 wynosiła bo
wiem 16815 w r. 1889 16658 
Katolicy zmniejszyli się o 83 mieszk.
Protestanci „ „ o 30 „
Żydzi „ „ o 44 „

Powodem tego zmniejszenia się ludno
ści jest zapewne ta okoliczność, że ma
gistrat kierując się ogólnem zdaniem wy- 
powiedzianem także w zeszłorocznym swoim 
referacie wziął się do rewizyi najnędz
niejszych w świecie nór, służących w Gnie
źnie za mieszkania ludzkie w stajniach 
i chlewikach urządzone — i zakazał lu
dziom mieszkać w tjch jaskiniach nędzy 
i gniazdach zaraźliwych chorób. Mie
szkańcy tych legowisk wynieśli się z mia
sta, jak się z cyfr powyższych wykazuje.

Ż onych 16,658 mieszkańców przypada: 
na katolików 9824 
na protestantów 5460 
na żydów 1374

16658
Podatków państwowych płaci miasto 

89,136 marek, podatków komunalnych 
194,987 m., podatek szkólny wynosi 
19,836 m. Osób płacących podatki kla
syczne reśp. dochodowe, jest 1045, oprócz 
tego jest uwolnionych 660 cenzytów II 
i I klasy, którzyby powinni płacić po 
3 resp, po 6 m. rocznie. Najwyżój opo
datkowany censitus miasta Gniezna płaci 
504 m. podatku od dochodu 18,000 m., 
którój to sumy każdemu z łaskawych 
czytelników chętnie życzę.

ł) Oby tylko te ulepszone drogi nie przyczy
niały się do łatwiejszego wyjeżdżania z ojczystych 
włości na bruk małomiejski. Sprzedaliśmy już przy 
złych drogach 9 majątków na kolonizacją — a ko
lonista Griep należy już do wydziału powiatowego. 
Piękne początki.

(Przyp. Korespondenta).

NIEMCY.
’Berlin, 27 marca. Wczoraj od

było się pod przewodnictwem prezesa mi' 
nistrów Capriviego o godzinie 1 w P®‘ 
łudnie posiedzenie rady pruskiego mini' 
sterstwa, na którem prawdopodobnie pre‘ 
zes składał przysięgę.

— Na posiedzeniu poniedziałkowe® 
konferencyi międzynarodowój odczytał k8' 
Biskup Kopp łacińskie pismo Kardynała 
Rampolli, w którem tenże donosi, »e



Ojciec św. uzuaje doniosłość konferencji, 
jest na uiśj duchem obecny i życzy, aby 
przyczyniła się do złagodzenia doli klas 
roboczych. — Na jednśm z ostatnich po
siedzeń prosił angielski delegowany Dale 
o pozwolenie mówienia po angielsku przy 
obradach nad środkami, mającemi na 
celu usunięcie strejków górniczych, na co 
się tśż zgodzono. Mówca zaproponował, 
aby uczestuiczące rządy zaprowadziły 
system arbitral scalę, który się okazał w 
ostatnich 25 latach w Northumberlandzie 
bardzo praktyczny. System ten polega na 
tóm, że delegaci mają pogląd na książki 
administracyjne i co trzy miesiące usta
nawiają wraz z właścicielami zapłatę 
odpowiadającą cenom węgla. Francuzki 
delegat Bourdeau streścił w francuskim 
języku mowę pana Dale, którą następnie 
przyjęto jednogłośuie jako uchwałę.

— nada™*! byłemu kauclerzowi
tytułu księcia ua Laweuburgu jest teraz 
trzech książąt lawenburskich i to: król 
pruski, król duński i książę Bismarck. 
Jedynym prawnym władzeą nad La wen- 
burgieni jest król pruski i dwaj inni 
nie mają tam władzy rządzenia. Posia
dłości w księstwie lawenburskióm ma tylko 
ks. Bismarck.

— Pisma niemieckie zajmują się wiele 
kwestyą, jaką pensyą będzie odtąd po
bierał książę Bismarck. Dotychczasowa 
pensya etatowa ks. Bismarcka wynosiła 
54,000 marek ; z tśj pobierać będzie na 
przyszłość */«, a więc 41,500 marek ; su
ma ta przewyższa jeszcze o 5500 marek 
pensyą czynnego ministra pruskiego. Z 
pewnych stron głoszą, że ks. Bismarck 
odmówił przyjęcia dotacyi, jakiśj się ma 
prawo zażądać od parlamentu niemie
ckiego lub sejmu pruskiego, niektóre pi
sma atoli twierdzą, że podobny zamiar 
nie istniał wcale.

— Książę Walii wraz z swym synem 
księciem Jerzym był wczoraj wieczorem 
na herbacie u cesarzowój, na którą byli 
także proszeni angielscy delegaci na kou- 
ferencyi berlińskiej i ambasada angielska. 
Po herbacie udał się książę do ambasa 
dora rosyjskiego, hr. Szuwałowa, u któ
rego zabawił dłuższy czas. Dziś prze« 
południem o godzinie 11 pojechała cesa
rzowa Fryderykowa z księżniczkami Wi- 
ktoryą i Małgorzatą, również z księciem 
Walii i jego synem do Poczdamu do gro
bowca cesarza Fryderyka i celem obej
rzenia budowy mauzoleum.

— Rada związkowa odbyła dzisiaj 
plenarne posiedzenie. Poprzednio zebrały 
się wydziały dla sądownictwa i połączone 
wydziały dla handlu i I omunikacyi i są
downictwa, jako tśż dla Lotaryngii i Al- 
zacyi i sądownictwa na posiedzenie.

— Jenerał kawaleryi i szef sztabu 
jeneralnego, hr. Waldersee, udał się do 
San Remo na dłuższy pobyt.

— Cesarz odbył wczoraj dłuższą kon- 
ferencyą z nowym kanclerzem.

— Z dniem 1 kwietuia zostaje roz
wiązany cały dwór, urząd marszałka 
nadwornego i gabinet zmarłój cesarzowój 
Augusty. Część spraw załatwianych przez 
ten ostatni, o ile dotyczy protektoratów 
przejętych przez obeoną cesarzową, prze
chodzi na cesarzową. Dotychczasowy 
radzca gabinetowy cesarzowy Augusty 
przechodzi w służbę obecnój cesarzowój.

— Pienoszy austryacko-ślązki wiec 
katolicki, odbędzie się w drugie święto 
wielkanocne we Freiwaldau i zostaje pod 
protektoratem ks. sufragana Franciszka 
Sniegonia z Cieszyna i ks. proboszcza 
Szuma z Tropawy. Jako mówców zapro
szono posłów do parlamentu Eichhorna j 
Świeżego, posła do sejmu mngr. Knaba, 
prezesa katolickiego związku szkolnego, 
dr. Schwarza i ks. Sióbera z Wiednia.

— Radzie związkowej prze llożono po
gląd na wybitą w niemieckich mennicach 
monetę srebrną i złotą w roku 1889. Wi- 
bito zatóm : I) z złotych pieniędzy : po
dwójnych koron 10,106,988, koron 23,942, 
półkoron 0; razem 202,379,180 marek. 
Istotna waga podwójnych koron i koron 
wynosiła 161,194,448 funtów czyli 0,358 
funtów więcój, aniżeli prawnie wyzna- 
czoi a. (1255,5 marek w zlocie ma ważyć 
1 funt.) II) srebrnój monety: pięciomar- 
kówek 92,601 dwumarkówek 140,512; 
razem 744,029 marek; istotna waga wy
nosi 8267,798 funtów, czyli 0,809 funtów 
więcój, niż przepisana prawem waga (90 
marek srebrem ma ważyć 1 funt).

— Z Bochum donoszą, iż w kopalni 
„Konsolidacya“ strejkuje 949 górników. 
Powodem strejku ma być wydalenie czte
rech delegatów. W kopalni „Hibernia“ 
z 700 robotników, stawiło się do pracy 
tylko 100.

BLronlRa
BiejscBwa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 28 marca.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał ka- 

merjnnkrowi Leonardowi Kalkrenthowi na 
Wielkiój Górzycy i Zemskn w powiecie mię
dzyrzeckim godność szambelana.

* Na Unitów w gnbernii Orenbnrskićj do 
dyspozycyi ks. dr. Chotkowskiego. Parafia Choj
nicka 15 mirek.

* Na spalony zakład 00. Jezuitów w Chy
nowie. N. N. stępel pocztowy Poznań 150 
marek.

* Na dotkniętych głodem Galicyan złożyli 
» nmćj Redakcji: Ks. proboszcz Steffen od 
siebie i od parafii Spławskiśj 25 marek. Ks.

dziekan Hebanowski składkę z parafii Lwó- 
weckiéj w samie 50 marek. Ks. proboszcz 
Jakób Lewicki z W. Lęk od siebie i od pa
rafian 92,13 fen. Ks. proboszcz Knast od 
księży i parafian Kotlowskich 100 marek. Ks. 
proboszcz Raatz ze Strzyżewa kościelnego od 
siebie i parafian 61,50 marek. Z parafii Choj
nickiej 40 marek.

Ks. proboszcz Arendt z parafii Wiełeń- 
skiéj pierwszą składkę 24,90 m„ na które 
złożyli : z wsi Drawsko : Marcin Babiak 20 
fen., Jan Kalina 25 fen., Andraéj Załesiński 
50 fen., Wiktorya Krystek 20 fen., Marié, 
Gapski 20 ten., Jan Szółdra 20 fen., Fran
ciszek Nowak 10 fen., Mariéj Bnśko 10 fen., 
Tomasz Bednarz 10 fen., Tomasz Białys 5 
fen., Antoni Wieczorek 5 fen., Marcin Li
szewski 20 ten., Jnlinsz Liszewski 10 fen., 
Jan Liszewski 10 fen., Bernard 8cbmnge 
20 fen., Tomasz Steinborn 10 fen., Wiktorya 
Trafisz 10 fen., Prakseda Kukacka 10 fen., 
Tomasz Busko 10 fen., Michał Lala 50 fen., 
Frańciszek Lala 10 fen., Wojciech Lala 50 
fen, Paweł Niezborała 15 fen., Józef Kar
wan 10 fen., Marcin Ruta 10 fen., Bernard 
Machowina 5 fen., Paweł Gapski 25 fen., 
Józef Dolny 25 fen., Jan Tafelski 20 fen.^ 
Jan Ostrowski 10 fen., Jaknb Kwapisz 10 
fen., Jan Załesiński 40 fen., Jan Ratka 20 
fen., Jan Leńka 25 fen., Helena Lala 1 m., 
Paweł Czarnkow>ki 50 fn., Jan Czarnków- 
ski 50 fen., Okumoń-ki 50 fen., Boch 50 
fen., Rybak 25 fen , Dębski 20 fen., Jan 
Koza I 1 m, Jaknb Banecki 50 fen, Wa
lenty Szymkowiak z Drawskiego młyna 50 
fen., od członków Bractwa wstrzemięźliwości
l, 80 ni., Wojciech Piątek z Notwendy 50 
f«n. Z miasta Wielenia : Szczepy* Kaczma
rek 1 m., Anna 8zó«tak 1,60 nt., Jan Graś 
1 m., Wiktorya Seifert 1 nt„ Wilhelmina 
Freese 1,50 m. Służące z Ostrowa pod 
Wieleniem : Frańciszka Bnśko 50 fen., Ro
zalia Koralewska 50 fen., Rozalia Maniewaka 
50 fen.. Balbina Koza 50 fen., Anna Gogo- 
łek 50 fen., Michalina Grzebyta 50 fen., 
Gertruda Strnżyńska 50 fen., Panlina Go- 
dawa 50 fen., Anastazja Nowak 60 fen., 
Elżbieta Łuś 50 fen.

Ks. proboszcz Arendt z parafią Wieleń- 
ską druga składka 25,75 marek, na które 
złożyli z wsi Drawska: Jan Błoch I 1,50
m. , Wiktor Turek 10 fen., Jan Mazur 50 fen., 
Józef Mazur 50 fen., Jan Jerzy 50 fen., Mi
chał Grzebyla 75 fen., Franciszek Paprzycki 
50 fen., Wiktor Kościołewicz fcOfen., Marcin 
Piątek 50 fen., Józefina Piątek 50 f-n., Ama
lia Dymek 30 fen., Jan Bloch II 1,50 m., 
Aleksander Fyszer 25 fen., Wojciech Kubiś
l, 50 m„ Marta Kubiś 10 fen, Michalina Ku
biś 10 fen., Teodora Kubiś 5 fen., Józef 
Sznlc 25 fen., Józef Sikora 10 fen., Wojciech 
Dreczko 5 fen., Michał Szulc 20 fen., Antoni 
Nowak 50 fen., Franciszek Lala 10 fen., 
Tomasz Krystek 15 fen., Wojciech Knbiś 10 
fen., Jan Wyrwa 20 fen., Jaknb Jakubek 50 
fen., Paweł Krystek 5 fen., Szymon Sikora 
50 fen., Michał Noj 10 fen., Bernard Kijek 
20 fen., Gertruda Gapska 15 fen., Chryzo
stom Krystek 10 fen,, Franciszek Marek 10 
fen., Chryzostom Krystek 5 fen., Marya Anna 
Krystek 5 fen., Tomasz Wojtkowiak 20 fen., 
Bartlomiéj Koza 10 fen., Wojciech Sznlc 15 
fen., Franciszek Jerzy 1 m., Roman Macbo- 
wina 50 fen., Marcin Machowina 10 fen., 
Hermau Piątek 25 fen., Jan Górzny 15 fen., 
Michał Knbiś 10 fen., Wojciech Rybak 10 fen., 
Marcin Zank 30 fen., ks. proboszcz Arendt 
10 marek.

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika 
komitetu ratnnkowego p. dr. Baskiego : Ks. X. 
10 marek, ks. L. Gajowiecki z Chodzieżą 
pierwszą składkę z parafii Chodzieskiéj 123
m. i z parafii Ujskićj 28,80 m., ks. Bączko
wski drugą składkę z parafii Kościański^' 60 
marek, Stanisław hr. Czarnecki z Pakosławia 
100 m., za pośrednictwem redakcyi „Kuryera 
Poznańskiego“ 300 m., Michał Wodpol 10 m., 
za pośrednictwem pana Hipolita Robińskiego 
w Krotoszynie: N. N. 10 m., N. N. 5 m., 
Jan Sierodzki 2 m., Ciężki 3 m., St. Opie- 
liński 3 m., Fr. Opieliński 3 m., St. Mie
rzyński 3 m., Faustyna Opielińska 15 m., 
Wallich 3 m., H. Robiński 20 m., dr. Boro
wski 10 m., Groblewicz 3 m., M. Dabińska
2 w,, F. Radecki 20 m., K. L. 2 m., Cz. 
Robiński 20 m., Hepner z Katzenellenbogen 
15 m., Adolf Katzenellenbogen 15 m., Lnis 
Cohn 6 m., M. Rnhmann 3 m., Marcns He
pner 6 m., J. Sternberg 5 m., Marcns Aner- 
bach 5 m., K. Griinspach 2 m., E Griin- 
spacb 2 m., A. Nawrocki 10 m., Karol 
Schwengber 5 m., St. Wiatrolik 2 m., Ka- 
rasiewicz 1 m., Knrzawski 2 m., Łukowski
3 m., H. Ciesielski 3 m, Balcerski 2 m., 
Szczesnowski 2 m., Ignacy Mądroszkiewicz 
3 marki, Jadwiga Gregorowicz 3 marki,
E. J. 1 m., Czabajski 3 m., Urbanowicz 1 m., 
Balcerski 3 m., Fr. Orłowski 6 m., Wichro- 
wski 1,50 m., pani Lipińska 6 m., Józef Bą
czkowski 2 m., Emilia Merkel 6 m., Wł. 
8eyda 10 m., K. Webet 3 m., pani Wencel 
2 m., N. N. 3 m. Za pośrednictwem pana 
Ratajczaka, skarbnika Kółka rolniczego w Pie
czkowie, wsi dotkniętój stratami w skntek 
ostatnich powodzi ; Andrzejewski 3 m., po
I, 50 m.: Zbierski, Niciński, Banaszak, J. 
Gendaszek ; po 1 marce ł W. Lisiak, A. Stę
pniak, J. Matuszak, Michalski, Przybylak, 
Bnecker, Niemierowski; 50 fen.: Ratajczak, 
Zięty, Kostańczak, J. Niklewicz, Kubicka,
J. Cichoń, Ap. Wawrzyniak, Bączyk, Piński, 
Filipiak, Kostanowicz z Krzekół, B. Wa
wrzyniak, Antkowiak, M. Bisknp, Hybiak, 
Ant. Stasiak, Frankowski, F. Pisarczyk, Ka- 
sprowiak, J. Lisiak, T. Pańczak, Ko- 
łodziński, Iwiński, Litka, Witczak z Kar
pia, J. Pańczak ; 30 fenygów : J. Adryan, 
po 25 fen. : Niklewicz, Jankowski, Urbańska, 
Dębicka, Kowalewska, Tabaka, po 20 fen.,
J. Wawrzyniak, W. Gendaszek, S. Proch, 
Pawełek, Makowski, Prnczkowski, Paszak,

Jagiesliki, A. Gendaszek, Walkowiak, Lewan
dowski, Szydłowska, Janicki, Słomczyński, J. 
Stasiak, Jóżwiak, po 15 fen.: Matuszewski, 
Zięta, Jędrasiewski, po 10 fen.: Sikorski, 
Gil, Grala, Orzechowska, Wąsik, Szymańska, 
Wojciechowska, Strzyżewski, Maćkowiak, 
Gronek, Jnszcznk, Poch, Kowalski, Kaaczka, 
Szymaniak, Ignaszak, Grzelaszek, Jewasiń- 
ski, Adryan, Krzysztofiak, Bączkiewicz, 
Zawitaj, Kamiński, Zajdowicz, Stjś, Sikorski, 
Kowalski, Cicboń, Pisarczyk, Olszak, Bagro- 
ski, Kaczmarek, Niklewicz, Pieriak, Kazik, 
Gałązka, Piskorek, A. Stasiak, Paluzak, 
Dziobała, Zięty, Andrnszewski, Sprzypczak, 
Nowaczyk, Jankowska, Cichoń, Betaryan, Ka
sprzak, Dnrczak, Matuszewski, Cichoń, Zięty, 
B<rtylak, Szymański, Gąsiorowska, Matuszak, 
Maryańska, po 5 fen.: Kwiłkowski, Kamień
ska, Orzechowski, Omerćk, Nyćka, Szymaniak, 
Walkiewicz, J. Zięty, Grześkowiak, Fiblch, 
Gogołkiewicz, Elź. Zięta.

Razem złożono dotąd 8262 marek 54 fen. 
Z tych wysłano jnź do komitetu ratunko

wego we Lwowie 4500 marek i do komitetu 
ratnnkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
zostaje zatem w gtównćj kasie 2262 m. 54 fen.

* Ks. proboszcz Szsfranek prosi nas o 
wzmiankę, te przesłane przez niego na Gali
cyan mr. 118 stanowią składkę parafii: Wy- 
skockiśj, Gołębióskiśj i Choryńskićj.

* We wczorajszym artykule naszym na 
1 kolumnie : „Ustawa o ogólnćj administra
cji...“ jest graba pomyłka: zamiast „do pro
wincjonalnej rady szkólnfj1*, ma być do „pro- 
wincyonalnśj“.

* Teatr polski w Poznaniu. Jntio w so
botę kemedya Aleksandra hr. Fredry „Slnby 
panieńskie“ oraz kom. Bałuckiego „O Józię“.

Ceny zniżone.
W niedzielę po raz drugi kemedya Z. Przy

bylskiego „Złote góry“.
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą Jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Woda w Warcie opadła ed wczoraj 
rana do dziś o 14 ctm, t. j. z 2,26 m. na 
2,12 m.

* Przypominamy, że dzisiaj o 5’/j po po- 
tndnin odbędzie się w hotelu francuzkim wal
ne zebranie akcyonarynszów Bankn Związku 
8półek Zarobkowych.

* Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa 
„8taszyc“ odbędzie się dziś w piątek dnia 14 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w czytelni Towa
rzystwa przy Podgórnćj nlicy nr. 4, I piętro. 
Na porządku dziennym odczyt członka pana 
Stefana Koraszewskiego: „O maszynach pa
rowych“.

* Walne zebranie Towarzystwa „8tella“ 
odbędzie się w sobotę dnia 29 b. m. o godzi
nie 9tój wieczorem w lokaln p. Miśkiewicza. 
Między innemi sprawami wybór nowego zarządu.

Zarząd Tow. „Stella“.
* Na wczorajszem posiedzeniu rady miej- 

skiój po kilka sprawach osobistych skwitowa
no wydane ponad etat 568 m. 8 fen. na 
teatr; następnie uchwalono 755 m. 85 fen. 
na zaknpno środków naukowych itd. dla VI 
szkoły miejskićj. Uchwalono dalćj dodatko
wo 400 'marek przy tyt. II poz. 4 etatn 
kamelaryjnego za r. 1889/90 i 250 marek 
przy tyt. II nr. 1 etatu administracyi kana
łów za r. 1889/90. Nowo monachijskiemn 
związkowi stowarzyszenia szerzenia oświaty 
ludowćj przyznano jednorazową zapomogę w 
wysokości 150 marek. Następnie uchwalono 
etaty IV, V i VI szkoły miejskićj, gimnasty
ki i gazowni na rok 1890/91.

* Stowarzyszenie wynagradzania wiernych 
słng żeńskich odbyło we wtorek w lokaln 
Kubnkego walne zebranie. Przewodniczący pre
zydent miasta Müller oznajmił, że do zarządu 
wstąpiła pani naczelna prezesowa hrabina 
Zedlitzowa. Ustępujący z zarządu członkowie 
radzca sądu ziemiańskiego Czwalina i radzca 
rachunkowy Gensichen zostali ponownie wy
brani; w miejsce kapitalisty Jolowicza i na
uczyciela gimnazyalnego Lindnera, którzy z Po
znania się wyprowadzili, wybrano pp. dr. Jar- 
natowskiego i Bolesława Leitgebra. Postano
wiono wystosować pismo do zamożniejszych 
obywateli miasta Poznania, z prośbą o przy
stąpienie do Stowarzyszenia. — Dochód w roku 
nbiegłym wynotił 1448 m. a wraz z rema
nentem z rokn poprzedniego (2354) 3842 m.
Z 179 członków wystąpiło w ostatnim rokn 
29, przeważnie z powodn przeniesienia się 
w inne strony. W roka bieżącym otrzyma 
premie 72 słng i to 11 po raz pierwszy po 
15 marek i dyplom. Pierwsza premia zawi
sła od przynajmniej 3-letniej służby n jednego 
i lego samego państwa, będącego członkiem 
Stowarzyszenia. Zwykła premia ponownie 
wynagrodzonych słng wynosi 6 marek. Uchwa
lono dać dwom sługom, które od 40 lat słnżą 
n jednego i tego samego państwa, po 40 m. 
Sługi, które 50 lat jnż słnżbę pełnią, mają 
być osobno wynagrodzone. Publiczne rozdanie 
nagród nastąpi jntro w sobotę o godzinie 4 
po połndnin na sali posiedzeń rady miejskiej.

* Nauczyciele szkoły średniej urządzili we 
wtorek wieczorem ncztę pożegnalną dla ustę
pującego z dniem 1 kwietnia r. b. po 54 
latach słnżby kolegi swego, pana Kaspro
wicza.

* Od dziś co środę, sobotę i niedzielę sta
wać będą w Dębinie pociągi kolei kluczbor- 
skiój : odchodzący z Poznania o godzinie 2 
minut 51 po połndnin, i przychodzący do Po
znania o godzinie 6 m. 18 po południu.

* Gniezno. W nocy z niedzieli na ponie
działek pobiło dwóch czeladników piekarskich 
ucznia piekarskiego Karasińskiego tak silnie, 
że tenże po kilku godzinach ducha wyzionął. 
Sprawę oddano prokuratoryi.

* Bydgoszcz. Członkami wydziału powia-

towego mianowani zostali przez naczelnego 
prezesa: Franche z Gądna, Falkenthal z Słu
powa, Born-Fallou z Sienna, burmistrz Bót- 
tieher z Koronowa, Biedow z Schróttersdotff 
i gospodarz Schmidt z Karolewa.

* 0 znakomitym fortepianiśrie nasaym 
Paderewskim tak pisze jedno z pism pary
skich : „Paryż ujrzał znowu swego Orfeusza!“ 
Mówię o Paderewskim Od czasów Liszta i 
Chopina nie widziano jeszcze podobnego po
wodzenia. Nikt z dzisiejszych jaźnie słyszał Cho
pina. Znamy go tylko przez młodego mi
strza, spadkobiercę jego sławy i jego natchnie
nia. Na pierwszym swoim koncercie Pade- 
rewski pozwolił nam usłyszeć między innemi 
cudami: fugę Bacha, nokturn Chopina, polo
nez Liszta i dwa własne utwory. — „Bach 
jest lasem“ powiedział Wiktor Hugo. Jest 
to las z wszystkiemi przepysznemi szmerami 
wiatru między drzewami, z burzą, nawałnicą, 
śpiewem ptaków, szmerem strumyków i sze
lestem istot ukrytych w wielkiój samotni, w 
połączeniu z tysiącami trzepotań skrzydeł 
ptaków i owadów. Barh słyszał to wszystko 
i Paderewski także. Ile energii rozwinął 
w tój wspaniałćj fudze, tyle nierrównanćj 
słodyczy w oddaniu Chopina. Wielkie śnie
żne obszary Polski pod bladem sklepieniem 
niebios nie przejmują duszy taką smętnością, 
jak Chopin. Wśród ciszy tych mroźnych 
nocy, kiedy migotliwe gwiazdy srebrzą śniegi, 
odzywa się śpiew kobiety, śpiew miłości, żalu 
lab wezwania — śpiew niebiański.

Pod palcami tego wirtuoza pełno jeszcze 
cudów niewyrażonych. Muzyka w tym sto
pniu, czy to skomponowana, czy oddana przez 
niego, staje się sztnką nową, która obejmuje 
wszystko: myśl, ogień, namiętność, poezyą 
i obrazowanie.

Zapowiada się n księżnćj Hrancovan uczta, 
na którćj wybrańcy muzyczni usłyszą księżnę 
grającą z Paderewskim na cztery ręce. Ocze
kując tego festynu muzycznego, wielbicielki 
Paderewskiego cisnąć się będą tłumnie do 
sali Erarda.

* Kalendarz. Jntro w sobotę dnia 29go 
marca śś. Enstazego i Cyryla m.

Ostatnie wiadomości.
Kraków. Żałobna wieść o śmierci 

hr. Artura Potockiego rozeszła się wczo
raj szybko po mieście. Niebawem wie
dział o mśj cały Kraków. Wszędzie, 
w mieście, czy na najodleglejszych przed
mieściach wiadomość ta wywarła bolesne 
wrażenie, żal prawdziwy malował się ua 
wszystkich twarzach, smutek ogarnął 
miasto, z którem rodzina Potockich tylu 
serdecznemi związana węzłami, dla któ
rego tak dobrym synem był Artur hr. Po
tocki, wśród którego murów wychował 
się i zasłużył na niewygasłą pamięć.

Późnym wieczorem nadeszły depesze 
do wybitnych w mieście osób, podpisane 
przez hr. Andrzeja Potockiego, a dono
szące o śmierci. Depeszę taką otrzymał 
także p. delegat Kuczkowski.

Wczoraj wieczorem już na gmachu, 
gdzie mieści się Towarzystwo rolnicze, 
którego ś. p. hr. Artur Potocki był pre
zesem, wywieszono żałobną chorągiew.

Dziś rano po rogach ulic rozlepione 
ostały następujące karty żałobne:

Artur hrabia Potocki, urodzony dnia 14 
czerwca 1850 r.. po dłngich cierpieniach, opa
trzony św. Sakramentami, nsnął w Panu dnia 
26 marca 1890 r. w Krzeszowicach.

Pogrzeb odbędzie się w Krzeszowicach w 
sobotę, dnia 29 marca 1890 rokn o godz. 11 
przed południem.

Przed kartami zatrzymują się gromady 
ludzi i odczytują je, jakby nie wierząc 
jeszcze temu tak lakonicznemu a bole- 
snemn doniesieniu.

Prezydent miasta dr. Bzlachtowski wy
dal dzisiaj polecenie, ażeby na wszyst
kich gmachach miejskich wywieszone zo
stały żałobne chorągwie. Na dzisiejszym 
wieczornem posiedzeniu rady prezydent 
poświęci żałobne wspomnienie ś. p. Artu
rowi hr. Potockiemu, przyczem postawio
ne zostaną wnioski co do udziału w po- 
gizebie rady, którćj tyloletnim członkiem 
był hr. Artur Potocki.

Zaraz rano dzisiaj na gmachu, gdzie 
mieści się redakeya i drukarnia „Czasu“ 
wywieszono żałobną chorągiew; — reda
keya złoży wieniec na trumnie zgasłego 
politycznego męża.

Z gmachu krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, którego Rady 
nadzorczśj preresem był hr. Artur Poto
cki, od rana powiewają żałobne chorą
gwie. Dyrekcya Towarzystwa rozesłała 
uwiadomienie do wszystkich członków Ra
dy nadzorczśj o zaszłśj śmierci i o dniu 
pogrzebu. Jutro dyrekcya i urzędnicy To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń za
wiozą do Krzeszowic wieńce i złożą je na 
trumnie prezesa, który w krótkim prze
ciągu czasu umiał zjednać sobie serca 
pracowników tśj instytucyi. Na szarfach 
wieńców będą napisy : „Nieodżałowanśj 
pamięci prezesowi — Dyrekcya Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie;“ — 
„Nieodżałowanśj pamięci prezesowi — 
urzędnicy Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie“.

Jak się dowiadujemy i Rada Nad
zorcza Towarzystwa ubezpieczeń złoży 
wieniec.

Również Towarzystwo rolnicze kra
kowskie złoży jutro wieniec na trumnie. 
Rozesłało ono do członków komitetu za
wiadomienie o śmierci hr. Artura Po
tockiego.

Z gmachu w Rynku głównym, gdzie 
mieści się Bank galicyjski i resursa, po
wiewa od rana żałobna chorągiew.

Dziś po południu o godzinie 4 w mie
szkaniu dr. Wł. Wilkosza, zebrali się na 
naradę członkowie zarządu Towarzystwa 
upiększenia miasta Krakowa, by uchwa
lić, w jaki sposób Towarzystwo ma wziąć 
udział w pogrzebie hrabiego Artura Po
tockiego, swego honorowego członka.

Na pogrzeb do Krzeszowic w sobotę 
wybiera się bardzo wiele osób. W dzień 
pogrzebu biura Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i wzajemnego kredytu będą 
zamknięte.

Lwów, 27 marca. Na wiadomość o 
zgonie Artura Potockiego wydział krajo
wy zebrał się dziś Da nadzwyczajną se
sją pod przewodnictwem p. Pietruskiego 
i uchwalił wysłać następujący kondolen
cyjny telegram, podpisany przez cały wy
dział do matki zmarłego, hrabiny Adamo- 
wćj Potockićj :

„Zgon ś. p. Artura dotknął nas boleśnie. 
W tym ciężkim smotkn zwracamy się przede- 
wszystkićm do Pani, prosząc o przyjęcie wy
razów najgłębszego współczucia pe stracie 
najdroższego syna, a pełnego zasiąg i wiel
kich dla kraju nadziei męża. Żal egółn, oby 
byt matę algą w tćm wielkićm nieszczęścia.“

Następnie uchwalił Wydział krajowy 
wywiesić natychmiast żałobną flagę na 
gmachu sejmowym, wysłać ua pogrzeb 
deputacyą złożoną z marszałka oraz 
członków wydziału krajowego: Jędrzego- 
wicza i Wereszczyńskiego — i złożyć 
wieniec z napisem : „Wydział krajowy 
Arturowi Potockiemu.“

Na gmachu Towarzystwa kredytowego 
i kasyna narodowego wywieszono flagi 
ża/obne.

Straż św. Wojciecha.
Prxedplata na rok 1800.

Prosimy Szanownych Członków 8traźy św. 
Wojciecha uprzejmie, aby raczyli łaskawie nad- 
sehć prenumeratę na rok bieżący. „Historya 
Kościoła św. rzymsko-katolickiego“ znajduje 
się już w ręku wszystkich 8zanownych Abo
nentów. Wydawnictwo na rok bieżący znaj
duje się jnż pod prasą a oprócz zajmującego 
i doskonale napisanego dziełka

Ojców noH»ych Wiara święta 
obejmować będzie jeszcze dwa bardzo ważne 
do łatki, które dla Członków Straży będą bar
dzo miłą niespodzianką.

Czcigodnych Księży Proboszczów i Rządzców 
Kościoła którzy w poczet Członków „Straży“ 
zapisać się raczyli prosimy o łaskawe poparcie:

Przedpłatę na rok 1890 złożyli:
1) Adwokat J. Łangowski ze Sztama.
2) Ks. dziekan Riedel z Jutrosina.
3) Ks. proboszcz Górski z Rynarzewa.
4) Ignacy Wdowicki z Kościana.
5) Zbigniew Święcicki z Gniezna.
6) Ks. proboszcz Wendland z Podgórza.
7) Ks. kanonik Koszutski z Mielżyna.
8) Ks. proboszcz Knast z Kotłowa.
9) „ „ Nalentz z Książa.

10) „ „ Nowakowski z Imielna.
11) „ „ Gieburowski z Górki Du-

cbownój.
12) Ks. profesor Brzeziński z Tarnowa.
13) Ks. kanonik Krępeć z Marzenina.
14) Ks. proboszcz Marchwicki z Obrzycka.
15) „ „ Ziółkowski z Kcyni.
16) „ „ E haust z Kowalewa.
17) „ „ Terczewski z Komornik.
18) „ „ Szafranek z Wyskoci.
19) „ „ Kozielski z Ptaszkowi.
20) Ks. profesor Knjot z Peplina.
21) Ks. proboszcz Sypniewski z Kołdrąbia.
22) „ „ Laskowski z Gołnchowa.
23) „ „ Mojzykiewicz z Przementu.
24) Haza-Radlic z Lewic.
25) Ks. proboszcz Kurowski z Gostynia.
26) Ks. Prałat Połomski z Wąbrzeźna.
27) Ks. proboszcz Włoszkiewicz ze Skalmierzyc
28) Ks. proboszcz Gałecki z Jankowa Zal.
29) „ „ Hulewicz z Golnbia.
30—32) Ks. radzca Gdeczyk z Gniezna.
33) Ks. proboszcz Gieszka z Nowejwsi.
34) „ „ Tnchołka z Nowejcerkwi.
35 — 38) Feliks i Łukasz Wallisowie, Karol

Omyła i Piotr Pawelczyk z Bytomia.
39) Ks. proboszcz Echaust z Żernik.
40) „ „ Bona z Jabłonowa.
41) „ „ 8obeski ze Zbąszynia.
42) Ćwikliński z Gniezna.
43) Ks. proboszcz Pasztalski z Ostrowa.
44) „ „ Enn z Pszczewa.
45) „ „ Szafranek ze Żnina.
46) „ „ Gajowiecki z Chojny.
47) „ „ Stryjakowski z Łopienna.
48) Ks. dziekan Michalak z Droszewa.
49) Ks. proboszcz Lemież z Sadek.
50) „ „ Liss z Wąbrzeźna.
51) Ks. Zynka z Kotłowa.

Przybyli de Pozaania.
Poznań, 27 marca

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Mendlewski z Parkowa, Szum
ski z Grylewa, pani Sicińska z córkami 
z Grzymysławic, Wizę z Jeżewa, dr. Po
morski i Clavier z Berlina, Wegner z War
szawy.

(Nadesłano).
Dla głuchych. — Osoba, która za pomocą 

prostego środka wyleczoną została z 23-letnićj głu
choty i szumu w uszach, jest gotową do przesłania 
bezpłatnie opisu leczenia w niem. języku, każdemu 
co się o to zgłosi. Adres J. H. Nleholsoa Wleń 
X KolIIngasse 4. (1193)

Muzaum Towarzystwa Przyjaolół Nank,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po połndnin.



Stan powietrza.
Dnia 27 mam H90 r. o 8 godami* nu.o.

Stacje.
?

' §
?

■ H

Wiatr. Stan
powietm.

•4■
9

o
Mnlighmoie .. 755 Z.PítZ 6 p <hmuroo 9
Aberdeen . . . 761 Pld. 4 pół sacho. 9
Chrystianrand . 747 W.Wd W. l!«*chm. 6
Kopenhaga . . 
Sztokholm

758
750

Z. 3 pochmurno
Pld. 2 zaehm.

6
4

Haparanda . . 764 Pld. 2saehm. 1
Petersburg. . —
Moskwa .... 761 Spokojnie. potrodnit* 1
Kork, Queenst. 758' ZPldŁ 2 deszcz 10
Pl erbourg . . . 765 Pld. 6 zachm. 12
Helder............. 763 Pld.PM Z. 2 mgła 6
Sylt
Hamborg

76o Z. Ud Z. 4 pół za bm. 5
763 Z 8 pogodnie 8

Swineminde . 761 Z.PMJ5. 4 po. hiuurno 8
Neufahrwaaser. 7M Z. 2 zachm. 7
Kłajpeda 7f6 Płd.Płd.Z. 3 deszcz 4
Paryt,. 768 Pld.Płd Z. 2 za* ho. 11
Monster k . 7*5 Płd.Płd.Z. 4 za.-hm. 8
Karlsruhe . . 769 i’ld.Z. 3 zachm. 10
Wiesbaden. . . 768 PldZ. 2 pól zachm. 11
Monachium . . 771 PldZ. 4 zachm. 7
Kamienica 767 Pld.Z. 4 pól zachm. 8
Berlin............. 764 Z 8 pochmurno 10
Wiedeń 769 Z. 3 pogodne 10
Wrocław 765 Z. 4 pochmurno 8
Isle d'Aix i . . 770 Płd. 2|njgła

W. 4 bez chmnr
9

Nizza ... . 768 10
Tryest .... - - 1 —

MktlaoUj wiatru: 1 •» lekki powiew t — mały. S «• słaby ż omiarkuwiny, 6 -» 
ostry i — Miny. 7 w. mrotny. * •» bonCiwy 
0 ■« hurra. ,0 «ilaa bona. 11 — gwałuiwu» 
bnna. U orkan.

Uwaga. Story» powyL.ro pudalolone a« na 
* grupy: ’1 Knrn, .» północna, *) pas nadbrectny do 
Irlandyl dą Pmo Wschodcich, *) Europa arodkcwa 
na południe od u zyłsaego pasu. *) Kuropa połudn.o- 
wa. — W wypasaniu atacji zachowano w każdej 
grupie kierunek od rachodn ku wschodów:

Pogląd na etan powietrza.
Bnrometryczne maximum o mniój więcój 770 

mm. Jeży ponad Alpami, minimum o mniój więcój 
746 mm. la Pin. o<l Szkocyi, z odnogą ku zncb<>-

dniśj Rn»yi. Prrr praeeięriotro umiarkowanym 
wietrzyka z Z. i PldZ. j-st powietrze w- Europie 
centralnej łagodne i s-ypogadaająre «iç. Przy wy 
brzeiu niemieckiem spadły tu i owdzie desacze.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w marcu.

I'm*«
i Maromłtr WUt? Stan Temp

1 I « fM
27. Pop. 9 1 758 3 |Z. burzl. Ipót rogod. 13 4
27 Wie. 9 758.8 ¡Z. slaby. Izachm ’) +11.7
28. Ran. 7 768,5 Z. uni. ! deszcz*) +11,4

*) Drobny deez zyk. *) Nocą desaca.
Dnia 27 marca maximum depła -*• 14 3’ Cel 

. . minimum depla -1 6,0“

Gospodarstwo, handel i przemysł.

!K) rosaań, 28 marca Sprawoaita-
1» giełdowe. )

Stan powietrza: pomruczuo.
Zytę bez handlu.
Okowita: stale.

Oma wypowiedz. Wypowiedziano
w atielnrm ' be* beciki) to w ■•pud»« Weta 63 10 ot 
7'-ta 33 40 m., marzec 60-ta 63.10. 70 ta 63.40, 
kwiecień-inaj 60-ta 33.30 , 70-ta 33 80, sierpień 
f>o-ta 64.20, 70 ta 34,60 m„ wrzesień 60-ta —,— 
70-ta —,— m.

(bprnwnidaule i]rt»ocwe>
Okowita (s beoską) sa 100 litr. 10 000% 

Trallut. Wypowiedsianu —litrów. Cena wy 
powiedztaii» - — euk w mieieeu h»a beciki 60-ta 
63,— mrk.. 70-ta 83.30 mrk., marzeo —mrk„ 
sierpień 60-ta ,—, 7(>-ta —m

Ceny targ, w Poznaniu
d. 28 marca 1890

TO WA H

piękny średni pośledn:
Pszenica . . 100 kilg. 18 90 18 80 17 —
Zyto .... • 16 10 15 90 15 70
Jęczmień . . 17 30 16 — 13 —
Owies . . • 16 30 15 60 15 30 —
Groch wrzący — — — — — —

. na passę • — — — — — — — —
Kartofle . . - 2 80 2 40 — — — —
Rzep .... - — — — — —
Rzepik . . . - — — — -
Lubin żółty 16 40 14 50 — — • —

, niebieski 16 _ 14 80 _ —, —
Weka . . — — - —

Kartki
do Komunii św. Wielkanocnej
(Commnnio Paschalis) poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kiiryera Poznańsklejro.

Pośredniczymy w parcelacji wię- g| 
kszych i mniejszych majątków.

Kapitalistom lokujemy ich kapitały 5? w większych i mniejszych kwotach na ® 
© pewnych hipotekach ziemskich. <|

Reflektantom na knpno lub dzier- 
żawę majątków ziemskich wskażemy ko- 2 
rzysliie inleresa bez wszelkich kosztów. 5J

@ Regulujemy interesa hipoteczne i za- W 
g łatwiamy kon wersye. (sso) g
5 Bank Ziemski S

fi

«
fet
Cr

js
s

X
«

Liebiga mąka z mięsa. Mąka z kości.

Chilijska saletra
po oryginalnych cenach giełdy hamhurgskiej.

Snperfosraty. Żużle - Thomasa. 
Otręby pszenne. Ospa żytnia. 

Wapno fosforowe.

•3

SS

!S*
» Kuchy rzepiowe.

i i Sp.
, X UL1UU1XJ

lniane, konopne.
*3o

73 ¡ Jedyny polski skład bławatny 73

>>

Na sezon wicsenno-latowy
polecamy w wielkim wyborze po cenach bnrdzo umiarkowa

nych lecz stałych

Haierye wełniane na sntnie, czarne i kolorowe
w wyrobach najnowszych.

.Jedwabie czarne i kolorowe, i<<
a Firanki — Kobierce, 00

Materye meblowe. Płótna, Stołowiznę. płócienka na pościel, Potu
& Kołdry watowane ¿5.

O
eS
O

Bieliznę męzką — Krawaty — Flanele
Na życzenie wyaełamy próby na prowincyą.

J. & T. KAMIEŃSKI,
skład hławatny i fabryka bielizny męzkiej
Poznań, Stary Rynek 73, dom Banku Przemysłowców.

Filia: Żnin, ulica Poznańska. (1415)

73 ąoAokfnzojpod J
Wapno

do każdej stacyi kolejowej odstawiam z Go
golina po 44 fen. za centnar i proszę o ła
skawe zlecenia (1222)

W. Trąmpczyński, Naklo.

Pesaań. 28 marca. Ceny mąki. P s s n n n a 
94.60 r ta n a 90.00 za IGu kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowej w mieńcie Poananio

Poznań dnia 28 marca I860

TOWAR
Przedmiot.

dobry żred. pośl. pneeJQcin.
-«• 4 .« 4 M I-

ftt . ~r
18 20 
18 10

17 70 
17 20 ‘ 17 BO

16,- 
15 00

15 80 
15 70 • 15 85

17 10
17 20

16 .W 
18 -

16 20
14 20 . 16 08

(najw 16 8- 16- 1530
Owies 10 30 15 60 !6¡ • 15 83

Inne artykuły.
w.
4

najnu.l 
«1 4|T

K
W

Słoma /pro«(a «» 100 kl al 5o 0Í 26 6 38
Itargana —1 —

Siano 6’60 6 20 6 35
Groek
Socaesrica
Fasola
Kartofle 3 40 2 40 2 90
Wołowina Jkulka aa 1 kl. 1 łO 1 20 1 30

lod brancha 1 20 1 - 1 10
Wieprzowina 1 40 1 20 1 30
Cielęcina 1 20 1 10 1 15
Skopowiua 1 20 1 10 1 I,,
Słonina 1 80 1 60 1 70
Masło 2 40 d HO 2 10
Jaja »a kupo 2 80 al 70 2 76

•Dog»*.«, -7 marca 
Pa acme a pięk,,» 176-178 mrk.. średni

towar —, ui., poślednia według jakości 170 do 
do 174 mrk.

A; o według jakości 166--169 mrk.. pośle
dnie —mrk.

J zmień do browarów 180—186, na pasze 
140-160 mrk.

O w tea nom., w mieisen welinu jakości 160 
do 160 maruk. pośMir —,—

Okowita 60-ta 62 00 m.. 70-1» 82 00 m.

Nabożeństwo do św. Józefa.
Kriątnezka z nahotpństwnm do św. Józefa, któro to nabożeństwo 

turnz wlsśnio Oicioo św. zalecił gorąco odmawiać pobożnie co dzień, szcze
gólniej przez miesiąc marzec przez co dostępuje się odpustu, zawiera: 
Modlitwę do św. Józefa, Papieża Leona X,II. Nabożeństwo do św. Józefa, 
Godzinki o św Józefie, Litanię do św. Józ fa Modlitwy do św. Józefa 
Wszystkie p eśni do św. Józefa i Pieśni o Przenajświętszój Rodzini’ 
a w końcu Encyklikę Ojca św. Lenna XIII o wzywaniu M. B Maryi 
i św Józe fa w tych uciśnionych czasach. (13SR)

Zapisywać ją sobie u Przyjaciela w Tornnln i przysłać 
zaraz markami pocztowemi należytość, bo to najtaniói.

Cena za I egzemplarz 1O rpnygów a na porto 3 Te- 
njgl. Za 1 marką przyselamy 13 sztuk Tranko.

Proszę adresować tak:

Do Przyjaciela Toruń (Thorn).

Nakładem Przyjaciela w 
książeczki i są do nabycia:

Toruniu wyszły następujące 
(1369)

Pamiętniki
Makryny Mieczystawskiej, ksieni Bazylianek w Mińsku.

Cena 20 fen., z przesyłką franko 23 fen.

Matka Boska Częstochowska.
Cena 10 fen., z przesł. fr. 13 f.

Proszę adresować tak:

Do „Przyjaciela“ w Toruniu (Thorn.)

I
mularz:,

Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 16, I piętro,
poleca się Wielebnemu Dnchowief stwn (1358)

(1 o upiększania kościołów;
prace wykonuje sumiennie przy nad r przystępnych Cenach.

Jasiński i Ołyński
Główny skład świec kościelnych

z fabryki (108 >

l!art(uu<r & Synowie w Frankfurcie n. Odrą
(założonej w r. 1777)

polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej cL© peule3©Lxe-
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

Machiny da obrabiania drzewa
bndują jako specjalność (1474) 

E. Kiessling & Co., Plagwitz-Lipsk. 
Skład tych maszyn utrzymuje w Berlinie

Louis (aoebel,
0., Aleksanderstr. 14B. Stacya Jannowitzbriicke. 
Około 400 machin w użyciu w samym Berlinie.

‘txt37^P3:sl'W37"II
Garnitury stołowe z białej i kolorowćj porcelany i ang. fajansu,
Serwisy do kawy. Garnitury do mycia, Szkło stołowe i deserowe

krajowe i zagraniczne. (1389)
Lampy stołowe, wiszące i nocne pod gwarancyą dobrego palenia, 
Alfenidę stołową „Christofla“,
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majoliki poleca w najwię

kszym wyborze specjalny skład porcelany, szkła i lamp

II. Sznlczewskiegfo,
Plac Wilhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru lniejgŁipgo.)

Wrepław, 27 marca 1890.
Zyto (za 1000 fnnt.1 - —. arypowiedziano

----- centn. C-na wypowi-dzian' — rk o-
marzec 176 tad.. kwie.-!eft-m»j 175,00 tąd . maj 
czerwie.-177,00 tad. czerwiec-lipiec 179 — żąd.

Owies. Wypowiedziano-----cent na mi
si ąc bielący 165'O tądano. na kwi-cień-ma) 162 
Żąd.. na czerwiec lipiec —.— Sąd.

014, rzep,owy cicho «»rewes* - n.it 
* -iejscu marzec 71,00 Sąd., marzec-kwiecień - 
tąd.. kwiecień-maj —żądano.

Okowita aa (100 litr, a luo%) stel. 60 i 70 oi. 
pota-in conMtm —. wrpowi-diiaąo —Htr. 
ipljo. wyiaiwi.driajie —. na marzec (60-ta) 62.20 
iąd.. (70-ta) 32 00 iąd.. na marzec-kwiecień (70-ul 
—iąd., kwiecień-maj (70-ta) 32.80 tąd.

fena wypawtedilaaa aa dalsi 2s marca: 
iyto 176,00 mrk.. peaenica — mrk. owies 185 00 
mrk. rzep — m., oléj mepiowy 71.—.

tlen» «.ypowt m nkuwiiy (ezct fr" ma. podat 
k.insume.» dnia 27 marca’ (60-ta) 62 20 mrk, 
(70-ta) 32 80 mrk

Ceny targów» z dnia 27 marca 1890

Post anowien ia 

miejakiój 

deputacyi targów

Pszenica biała
żółta

Żyto
Jęczmień 
O tries 
Groch

Za 100 kilogramó
ciężki 

uaj- i naj 
wyt. ' niż.
11 Ml E.

średni 
naj-¡ naj- 

wyż. nit. 
M F. M F

’.818,1 lb 6 )
1HÍ70 
17(H) 
18 00 
16 60
I8OOI1750II6

18 4(1 i 
16 80 
17530 
16 40

18 20 18

15 80 1' 42 
15 0014 50

Postanowienia 
komisy, handlowej.

Rzep 100 klg.
Rzepik zimowy .

TOWAR
piękny | średni | pośledni
28 I CO I 26 I 00 I 24 I 60 
27 I 80 I 26 I 00 I 24 40

Berlin, 27 marca — (Sprawozdanie nrzę- 
powe.) — Pszenica ta 1000 kilogr. w miejsen 
tąd. 180—107 mrk. według jakości : na mieeiąc 
bieżący płacono —, na marzec-kwiecień płacono

, Irwiecień-ma, plac. 193,60—194.60—198,76, 
maj-czerwiec pł. 193,76-194,00—193.76, na czer
wiec-lipiec pł. 193,75-194,00-193.76. lipiec-sier
pień plac. —,—, na wrzeaień-pażdziemik płacono 
183,76—183 60—183,76 Wyp. — ton. Cena —.

Zyto ra 1000 kilogr, w miejscu tąd 180—172 
według jakości’ na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na marzec-kwiecień płacono —. tąd. —, na

kwiecień mai płacono 188.75—169 25 169.00. na 
mri-czerw. 166 25 —18fl 50—188 26 czerwi-e lipie« 
pł. 164.75—166,00 — 184.75. wraeaień-pażdzi.-r. pł 
158.00 — 158.25—158 00 Wyp. — u»n. Cena wy. 
powi—lziana —.— •"

Owies za in°n kil w mieigcu 164-1*3 m. 
w«lłng jakości na miesiąc bieżący płacono —,— 
tądano —,—. na luty marzec płacono —,—, na 
na kwiecień-mai pic. 182.00 -162.75. na mai-czec- 
triee nłsc. 180.75—161.25. na czerwiec-lipiec ~'Ł.< 
’*9,50 — lr9 00 na lipiec sierpień płaco», 151,—. 
Wyp--. wiedziano — ton. Ona —mrk.

Kuknrudaa w miejsca pŁ 119—125 we. 
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —,—. kwio- 
cień-maj płacono 107,50. maj-czerwiec płac 107.60. 
czerwiec-lipiec plac. 108.50 na lipiec-sierpień plac. 
109,25 płac Wypowiedziano - ton Cena —.

O14j raenakowy. Za 100 kflogr. w ml»!- 
sen bea beczki 67.8 mrk.. z beczka —,— mk.. na 
marzec płacono «8,0, tądano —.—. na marze« 
kwiecień płc. 68.0. na kwieeień-mai płaco», 67,4, 
wrtęsień-pałdzieniik płac. 66,6—56,2—56,3. Wy- 
powiedziano 130 cent. Cena wypowiedz. 68,6 m.

Okowita obciat. 50 mrk. p^datk. koornme, 
w mbiseo pic. 54,1 mrk.. marzec płc. —. Wy, 
powiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodatk, 
obciął 70 m. podatku konsnmr. w mieisen plac. 
34.4 mrk.. na maraec płacono 34.1 tąd —, na 
marzec kwiecień plac. 34.1. na kwieoień-taal płac. 
34.0—34 1, na mai-ezorwiec płacono 34.2, na 
czerwiec-lipiec płacono 34.6. na lipiec-aierpień płc. 
34 9 na sierpień - wrzesień płacona 85.0—35 1. 
Wypowiedzią», —litr. Cen» —,— mrk.

Hamburg 27 marca — Okowita spok,, 
maraec 21% tad.. marzec-kwiecień — tad.. kwie- 
cień-maj 22- żądano, maj czerwiec 22% żądano, 
sierpień-wrzesień —— tąd. — Kawa good are.
mee 8antos aa marzec----- , maj 86%, wrzesień
83%, grudzień 79—, Usposobienie potw. Obrót 
6000 miechów.

Magdeburg, 27 marca — Cnkier star, 
cisty «el. worka 99% 16 40 cnkier ziarn. eta!. 

9*.', 16.70 cuk. alsm. einl, 76°,n Rendem. —, 
Drugi produkt ezcl. 76% Rendem. 18,00. üst . 
s'blenie: potw. ff. Rań nada chlebowa 2825 i Ra. 
flnads chlebowa —.—, mlelons rań" II. s beczką 
27,00 miel, lfelis I z beczką 26,76. Spok. C» 
kier surowy I. Prodnkt tr’’’«ito *r «łątek Ham
burg. zs marzec 12,07’/ płac., 12,10 żąd„ kwia 
cień 12,06 płacono. 12 lo tąd. mai 12,20 płacono, 
—,— iąd., lipiec 12. 0 płacono, 12,85 żąd, Spok.
Obrót hfgodniowł t cukrze «umwym —,— et.r.

Czapki,

rękawiczki, krawaty, szelki, kołnierzyki, man
kiety, parasole, laski, poduszki safianowe, gu
ziki do mankiet I do gorsu, portmonetki Itp.
towary galanteryjne oraz (1431)

dla Przewielebnego Duchowieństwa 
birety, pluski, kołnierzyki I obojczyki poleca 
w ną|wyboriiie|szyrh galnnkarh po cenarh nader umiarko- 
wsnyrh

€. Adamski, Poznań, Bazar.
Na prowincją przesyłki uskuteczniam odwro-

tną poczta.

B. Krzywiński
w <wrutlziądzu

Hurtoway handel wia węgierskich
poleca swoje wprost od producentów i właścicieli winnic na Wę
grzech bez pośrednictw a han larzy i unikając wszelkich kosztów, 
a więc jak najtaniój zakupione (958)

wina węgierskie
wytrawne, czerwone i słodkie w więcój jak 30 gatunkach, bu
telka po 80 fen beczki zaw. 135 litrów począwszy od 180 M.; 
zaręczając za rzetelną usługę

Szczegółowe cenniki rozsyłam gratis i franko. 
Wyselka może nastąpić z moich składów w Grndzią- 

dzn lub na Węgrzech.w -W
urządzam w każdern miejscu bonifiknjąc prowizją od spnedaży.

J. Murkowski jun.,
Poznań, 

Dłnga ulica nr. 3.

Przeprowadzki
przyjmuje (1381)

J. Murkowski.
Na porę wiosenną polecam w wielkim wyborze (1418)

Rozprawy
w sejmie pruskim nad 
wnioskiem Koła polskie, 
<ro, żądającym przywró
cenia języka polskie^« 
wr szkołach ludowych.

Cena za egzempl. 10 fen, 
z przesyłką 15 fen.; 100 egz, 
6,00, z przesyłką 6,25 lub 
6,50 m. Poleca i odwrotnie 
wysyła

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego

Najprzedniejsze ponsnwe 
mesyńskie pomarańcze, cy
tryny, migdałki w łupinkach, 
rodzenki na gałązkach, daktyle 
rodzenki Carabourno i wybie
rane migdały do ciast, cykał 
i oliwę Nicejską poleca (1468

J. Smyczyóski,
Św. Marcin 23.

Czekoladę Surharda oi 
1 m za funt, wanilią, kakw 
w proszku, herbatę 1 prosu 
herbaciane, biszkopty, konial 
franeuzkie. araki, ruiny ł gdti 
ską wódkę z pod łososi 
poleca (14651

J. Smyczyński,
Św. Marcin 23.

RGANISTJ
żonaty miody, bez fam« 
wydoskonalony w swymi 
wodzie. posiadający doi 
rekomendacje, przy t- m o 
mieślnik. czein sobie zuaczi 
pomódz może do ntrzYinaS 
szuka miejsca od 1. 4-1 
1. 6. 90. Zglosz. przyjłj

Józef Nowacki w Mielż; »•na ubrania i paletoty. Wykonuję wszelkie zlecenia tak z własnego jak 
i z powierzonego mi materyału, wedle najnowszych żurnali i po cenach 
nadzwyczaj nizkich. A. Kromolicki9

’Wielkie Garbary nr. 54.
przy placn Bernardyńskim.

FABRYKA
papierosów i tnreckich tytani

I. F. J. Komendziń8ki w Dreźnio,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach «a do nabycia fenv nader nmfarłinwąne.

Poznań, św. Marcin nr
Jedyny polski

skład machin do szycia
poleca najlepsze, machiny Slngera, 

słupkowe, cylindrowe itp.
(159)

Machiny

<6

«
lipskie

ü również

® do wyżdżymania bielizny, ■

•Z
fi

3«
N

Panienki
na stół i stancyą przyjmuj 
zapewniając troskliwą opi**1 
i pomoc w naukach, (H®

M. Trzcińska,
przy ul. Wodnej 22,

16,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących.

Mechaniczna
pracownia reperacń

Ceny bardzo przystępne warunki dogodne.
Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 

się najprzód u swego.
Za Redakcyą odpowiedzialny Teefil Golski z Poznania. —■ Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Z powodu przeniesieni* 
teresu mam (lłf

kocz now)
do sprzedania 0^
J. WachulsK 

Piekary nr. 19
OSO1S4

w średnim wieku znając* 
wszelkim gospodarstwie i 
zaopatrzona w bardzo d"<’r' ,ł 
dettwa. poszukuje 
dworu lub na probostwie. Zg 
nia do pani Turkiewicz, s 
cin nr. 14, III p. ______

Biegły zecef
znajdzie stale zatrudnieni
w drukarni K. ”'8-

w Mikołowie (Nic-ol*1^^

powyL.ro


Jedyne to ludowe pismo ilustrowane wychodzi co miesiąc w zeszytach 4-arkuszowych.
Każdy zeszyt zawiera 5 i więcej pięknych ilusłracyi.

Przedpłata kwartalna na poczcie wynosi tylko 1 markę.

i-5<t*> ff

.’ ¡*'¿ #. 'V'1
. .'-. í ;.tX,:

Bbr^iS. ¿ * ■’ r5 - • -■?

Kto sobie od 1-go kwietnia „Światło“ na poczcie chce zapisać, niech użyje do tego formularza, jaki dołączamy na 
drugiej stronie.

MT" Każda poczta przyjmuje przedpłatę każdego czasu.
Zeszyty z I. kwartału (styczeń-luty-marzec) można nabyć w Ekspedycyi naszej. Przesyłamy je franko za nadesłaniem I marki 
w znaczkach pocztowych.

REDAKCYA „ŚWIATŁA.” WYDAWNICTWO „KATOLIKA.”

ioi Adres do nas: WYDAWNICTWO „KATOLIKA“ W BYTOMIU (Beuthen O.-Schl.) r|h
i



Polecamy po zniżonej cenie:

Światła rocznik I, zawierający przeszło 100 rycin, wiele ciekawych po
wieści i t. p. (zamiast 4,20 mrk.) tylko 2 marki, 

w oprawie zwyczajnej 3 marki, w ozdobnej 4 marki.
Kto prześle pieniądze naprzód, otrzyma przesyłkę franko. 5«^]

Światła rocznik II 
Światła rocznik III

za cenę 4,20 mrk., w zwyczajnej oprawie 5 marek, 
w ozdobnej 6 marek.

za cenę 4,20 mrk., w zwyczajnej oprawie 5 marek, 
w ozdobnej G marek.

czasopismo ilustrowane, cały rocznik za zniżoną cenę 2,25 mrk. z przesyłką 2,50 mrk. 
oprawny 2,75 i 3,25 mrk

Najlepiej przesyłać pieniądze w znaczkach pocztowych pod adresem: Wydawnictwo „Katolika" w Bytomiu (Beuthen O.-Schl.)

Najnowsze nakłady „Wydawnictwa Katolika” w Bytomiu (Beuthen O.-S.):

SZCZĘŚCIE NA WSI.
Śliczna powieść ks. iSukaszkiewieża.

Stron 312.
Cena 65 fen., z oprawą 85 fen. (na przesyłkę 10 fen.)

Za nadesłaniem należytości w znaczkach, przesyła odwrotnie:

WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu G.-Sz.

WIERNA RÓZIA
czyli

ZWYCIĘSTWO WIARY KATOLICKIEJ.
Powieść przez Karola Miarkę.

Ceną 60 fen., w oprawie 85 fen. (na przesyłkę 10 fen.)

3XTel miesiąc HMCelJ
polecamy:

Trzydzieści jeden nauk podług Oficyum Małego Najświętszej Maryi Panny,
Przez ks. E. S t e p li a n a. — Cena 40 fen., z przesyłką 43 fen.

Bardzo ważny i niezbędny podręcznik dla wszystkich robotników nięzkich i żeńskich, miejskich i wiejskich, górniczych 
i gospodarskich, rzemieślników, którzy nie chcą stracić prawa na przypadek inwa
lidztwa lub na starość przepisanej ustawą z dnia 22-go czerwca 1889 r. wyszedł p. t.: Co już teraz 
czynić należy, aby nie stracić prawa do renty? Cena 20 fen. z przesyłką 23 fen. za 10 egz. 2 ni. franko.

Ten podręcznik powinien każdy robotnik nabyć!
Przesyła odwrotnie: Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomiu (Beuthen O.-Schl.)

Św. Jan Kanty.PATRON KRÓLESTWA POLSKIEGO
przez ks. Hil. Koszutskiego.

Wielka Ha, stron 240.
Cena 1,25 mrk. (z przes. 1,35 ink.), w opr. 1,50 in. (z przes. 1,60 in )
Tytuły rozdziałów: 1. Akademia krakowska. — II Kenty. — III. Akademik 

krakowski. — IV. Doktor filozofii. — V. Profesor teologii. — VI. Pielgrzymki na święto miejsca. 
— VII. Dziekan wydziału filozoficznego. — VIII. Proboszcz olkuski. — IX. Kapliczka uniwer
sytecka — X. Ubogi przy stolo profesorskim. — XI. Wiek świętych w Polsoe. — XII. Cuda 
za tycia Jana Kantcgn. — XIII. Sinierć Jana Kaniego. — XIV. Puda przy grobie Jana Kan
iego. — XV. Cuda zapisano |K> roku I48H. — XVI. Pierwsze (.odniesienie zwłok Kaniego. — 
XVII. Wydobywająca hii¡ woń z grobu Kantego. — XVIII. Pierwsza komisya śledcza. — 
XIX. Druga komisya Modrzą. — XX. Przeniesienie zwłok Kantego. — XXI. Drugie (sslnie- 
sienie zwłok Kantego. — XXII. Błogosławiony Jan Kanty na ołtarzu. — XXIII. Dalszy prze
bieg procesu kanonizacyjnego. — XXIV. Jan Kanty («tronem Polski. — XXV. Cuda zatwier
dzono przez Stolicę apostolską. — XXVI, Jan Kanty policzony w poczet Świętych. XX\II. 
Pacierze kościelne o św. Janie Kantvm. — XXVIII. Ufocsystość kanonizacyjna w Kentach. -• 
XXIX. Wielki Jubileusz. — XXX. Uroczystość kanonizacyjna w Krakowio.

Wyszła z druku Ksiiiźkit do »nhożeiiNtwu

dla górników I hutników
pod tytułem:

MAGAZYN DUCHOWNY
z kolorowym obrazkiem św. Barbary.

Zawiera ona na przeHzło 440 stronach wszystkio potrzobno modlitwy i
Bill pieśni. Na wstępie jost umieszczony żywot Św. Barbary i wiadomości o jej 
świętych relikwiach i bractwach, jakio pod jej wozwanicm istnieją.

Ikruk Jest wielki i wyraźny, Ink, że I cl. którzy nłnbe oczy 
iiinji«, nturillć »1«; z niej tnugią.

Książka drukowana jest na zwyczajnym I na welinowym papiorzo.
Papier welinowy:

pół płótno.................... 3,00
4,00 
5,00 
6,00

Papier zwyczajny: 
w pół płótno.................... 2,25 w
w płótno......................... 3,26 w płótno..............................
w skórę, czerwony brzeg. 4,00 w skórę, czerwony brzeg.

„ złoty brzeg . . 5,00 „ złoty brzeg, . .
„ „ „ okucie 5,50 „ „ „ okucie 6,50

Pieniądze trzelia nadsyłać naprzód. Można także nadsyłać w znaczkach 
pocztowych. Przesyłamy franko. NprzedwJł^eym wielki rnbni.

Prosimy o jak nąjliczniejszo zamówienia.

WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu (Beuthen 0.-8.)

Untcrjcidjnctcr bcftcllt hiermit bei ber R. ©oftanftalt in 
Podpisany zamawia niniejszem w urzędzie Cesarskiej Poczty

(łrcinplar „Światło“ aufl ©eutben C.«S. pro 2dcfl Quartal 1890
cgzempl. „ŚWIATŁA“ z Bytomia G.-Szl. na 2-gi kwartał 1890 r.
- (Singrtragrn In brr 3ritungt><VrriłIifł< untrr 9łr. 81.) ———

Crt: 9Iamc:
Miejscowość: - Nazwisko:

1 9Rf. ift befahlt (Quartal enthält 3 $efte ä 35 ©iß.)
1 markę zapłacono. (Kwartał zawiera 3 zeszyty po 35 fen.)

ben 18

łtaifrritdira ©oft* Amt.
Czcionkami drutami „Katolika' w ByUmiu G. Szt
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